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wszdj1' n ,/ e zydent republiki po złożeniu hoł 
do ()f« grobie Nieznanego Żołnierza ude 
Piramojj ™,a, L e g j ą Honorowa ki lku wyż-
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w ten sposób widziane w 
'd r s n ł W z D u d z i , ° w- wielotysięcznych 

.,cri zebranych na Polach Elizejskich 

ludowych ku zdobyciu w snosób deU-
nitywny wyzwolenia. 

Znamienne prze i i ów i i i i s wypowie
dział przewodniczący komisji wojsko
wej Izby Deputowanych dep. Rucart, 
który oświadczył m. in.: ..Nieśmiertelna 
deklaracja praw z r. 17SQ yilosi że s'ła 
publiczna jest utworzona jako ewaran-
cja p;aw człowieka. Republikanie fran
cuscy wiedza, iż 

m o g ą l i c z y ć n a i o j a l n o ś ć a r m j i 
k'óra jest emauacją si'.i całejzo narodu* 
Republikanom wystarcz* ten fakt. aby 
zadać kłam tym, którzy chcieliby uczy 
n'ć z armii instrument służący ambi
cjom jednego człowieka, lub też bunto-
y.nk/ej mniejszości. \y\Vsk--) stanowi 
niepodzielną Własność całejro naród l i 
źatłen^ąd-it ie-iTioże-wiec tolerować ist 
nienia innych organizacyi o charakte
rze wojskowym. 

W dniu 14 lipca składamy pozdro
wienia armjom lądowym, morskim i po 

wietrznym, oficerom, podoficerom i źoł 
nierzom, t. j . tym wszystkim silom, 
które zostały powołane przez naród do 
obrony wolności". 

Po tych przemówieniach zgromadzę 
nie ludowe, kóre nazwało sie „trybu
nałem pokoju i wolności" złożyło przy
sięgę według roty następującej 

nież o pokój wśród ludzi". 
Rota tej przysięgi była entuzja

stycznie przyjęta przez całe zgro
madzenie. Zebrani delegaci odpo
wiedzieli „Przysięgamy". 

Trybuny prezydjum zgromadzenia 
były przybrane sztandarami czerwone 
mi i trójkolorowemu W wielu miejscach 
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W imieniu wszystkich nartyj i j wywieszono ponadto transparenty z ha 
ugrupowań wolności oraz organu- j s t a l l l i dcmokniUc/.nemi i z żądaniami 
zacyj robotniczych i chłopsKich, w , SSt cłit .SficrJ^rlrozwiązanla l i g f a s z y s t o w s k i c h 
du tego upełnomocnieni przedstawi j obrony wolności i swobód demokra-
ciele i członkowie zgromadzenia j tycznych. ' 
w dniu 14 lipca .1935 roku. ożywię- j Zgromadzenie zakończyło sie bez in 
ni wspólną wola dostarczenia | cydeutów około południa śpiewem Mar 

syljanki, międzynarodówki i Jnnych 
pieśni rewolucyjnych. 

Paryż, 14 lipca. 
(PAT) Z nadejściem zmroku na wie 

In placach ulicznych rozpoczełv się w. 
Paryżu zabawy ludowe- Wszystkie 
gmachy monumentalne i publiczne w 
bogato iluminowane. 

wszystkim pracownikom chleba, 
młodzieży francuskiej — pracy, a 
światu całemu —'pokoju, uroczy
ście przysięgmy, iż pozostaniemy 
zjednoczeni w walce o rozbrojenie 

i rozwiązanie lie buntowniczych 
oraz w walce o obronę i rozwój 
swobód demokratycznych, iak rów 

Przysięga na wierność republice 
Członkowie „ironio lodowego" złożyli słabowanie, iż bronić będą swo

bód demokratycznych—Jak wyglądał pochód lewicy 
Paryż, 14 lipca. 

(Pat). Już o godz. 7-ej zaczęty napły
wać liczne grupy i organizacje na wy
znaczone punkty zborne, aby wziąć u-
dział w pochodzie Frontu Ludowego. 

Czoło pochodu zebrało się na bulwa
rach Bourdon, za orkiestrą i chorągwia
mi ustawili się członkowie komitetu or
ganizacyjnego manifestacji, poczem za 
tą grupą niesiono olbrzymi transparent 

z wypisaną rotą przysięgi republikań
skiej. Tekst tej przysięgi jest prawie 
analogiczny do przyjętej na zgromadzę 
niu w Beufallo. 

O godz. 14 ulice, przylegające do 
placu republiki, jak również i sam plac 
był zapełniony tłumem Na PI. Republi
ki odezwały się pierwsze 
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ę t ) do tryumfalnego pochodu mas 

Pochód organizacyj prawicowych 
Marsz „niebieskich koszul" do grobu Nieznanego Żołnierza 

Paryż, 14 lipca. 
(Pat). Popołudniu na placu Gwiazdy 

defilowały organizacje patrjotyczne z 
inwalidami wojennemi na czele, któ
rzy o godz. 15-ej udalisię przed grób 
Nieznanego Zołnierzsiabzie w obecno
ści ministra wojny FaTTy i .gubernatora 
wojskowego Paryża, gen. Goubraud, 
przewodniczący stowarzyszenia złożył 
na grobie Nieznanego Żołnierza wielki 
wieniec z kwiatów. 

Tymczasem na Bavenuc Gcorges 5 
•zebrali się członkowie „Solidarności 
francuskiej", którzy, przybrani w nie
bieskie koszule, ruszyli następnie w po
chodzie na Plac Gwiazdy, gdzie komen
dant Jean Renaud złożył również wie
niec na groble Nieznanego Żołnierza. 

O godz. 17.30 członkowie grupy 
„Croix dc Feu", „Ariscards" i wolontar
iusze narodowi zaczęli.się gromadzić u 

utrzymywali członkowie „Croix de 
Feu" na motocyklach. 

O godz. 17.45 kolumna „Croix de 
Feu" ruszyła w kierunku Placu Gwiaz
dy przy dźwiękach bębnów i trąb. Gdy 
czoło pochodu doszło do Placu Gwiaz
dy, nastąpiła chwila milczenia, podczas 
której płk. de la Rocąue i prezes unji 
narodowej, b. kombatantów Lebecą zło 
żyli na grobie Nieznanego Żołnierza 
wielki wieniec. Następnie pik. de la 
Rocąue dokonał symbolicznego wznie
cenia płomienia na groble i złożył pod 
pis w złotej księdze. 

Od pól elizejskich słychać było śpiew 
Marsyljanki i okrzyki: „Niech żyje la 
Rocąe". 

O godz. 18.25 pochód przeszedł przed 
Łukiem Tryumfalnym w szeregach po 
12 osób. Na czele różnych sekcyj moż
na było rozpoznać wiele wybitnych 

wylotu Avenuc Georges 5. Porządek! osób, m. in. gen. Niesscla," znanego pi-
utrzymywata wzmocniona służba bez-'lota Mermeza i in„ defilada „Croi de 
picczeństwa. Gwardja republikańska-na 
koniach zamknęła dostęp do ulic, pro
wadzących, do łuku tryumfalnego. Łą
czność miedzy kierownikami nnc.hodu 

Feu" pod Łukiem Tryumfalnym zakoń
czyła się bez incydentów około godzi
ny 20-eJ. 

„Croix de Feu". Na czele każdej grupy 
niesiono sztandary organizacyjne, wśród 
nich wiele sztandarów trójkolorowych. 
Niemal wszyscy uczestnicy przybrani 
byli w czerwone krawaty i posiadali 
znaczek manifestacyjny w postaci 
czapki frygijskiej. 

Na czele grupy S. O. I. T. niesiono 
transparent z napisem „domagamy się 
organizacji pokoju, stopniowego rozbro
jenia i kontroli zbrojeń". Radykali nieśli 
transparent z napisem „żądamy swobód 
demokratycznych i zburzenia wszelkie
go rodzaju Bastylij". 

Pochód rozpoczął się z PI. Bastylji o 
godz. 15.30, czoło pochodu doszło do pla 
cu Natro dopiero o godz. 16.30, wzdłuż 
całej drogi na chodnikach zgromadziły 
się olbrzymie tłumy, które oklaskiwały 
poszczególne grupy i napisy umieszczo
ne na transparentach. • Manifestanci 
wznosili okrzyki „Niech żyje wspólny 
front". „Niech żyje Francja robotnicza*. 
„Precz z faszyzmem" itd. Oklaskiwano 
również rozpoznanych wśród manife
stantów dep. Daiadier, Frota i innych 
przywódców radykałów, socjalistów 
i komunistów. 

W chwili mijania posągu Baudina, 
pochód zatrzymywał się celem złożenia 
przysięgi na wierność republice. Tekst 
przysięgi był i tu pod pomnikiem wypi
sany olbrzymicmi literami na specjal
nym transparencie. Tłum podnosił w 
górę- rękę i wypowiadał sakramentalne 
„Przysięgamy"! 

Liczba uczestników pochodu Frontu 
Ludowego według najskromniejszych 
obliczeń przekracza 400 tysięcy. Do in
cydentów nie doszło. 

(Dokończenie na str. 2-ei). 
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MPONUJACA REW JA HARCERZY W S 
Olbrzymie t ł u m y z całej Polski na otwarc iu zlotu.— 80 ty* 

harcerzy przedefi lowało przed Panem Prezydentem 
Harcerstwo nic nie uroni z ideowej spuścizny Komendant 

Spala, 14 lipca. 
U łAT) Dziś odbyło sie w Spale w 

obecności Pana Prezydenta Rzplitej -u-
roczyste otwarcie jubileuszowego zlotu 
harcerstwa polskiego zwołanego z oka 
zjj 25-lecja powstania tej organizacji. 

Od samego rana pomimo ulewnego 
deszczu, jaki padał z przerwami od 
wczoraj wieczór wielokilometrowe te
reny zlotowe zapełniły sle tłumami u-
czestników uroczystości. Ze wszystkich 
stron Polski pozjeżdżali sie goście — 
koleją, samochodami, motocyklami, 
bryczkami i furmankami. Długie sznury 
lśniących aut z chorągiewkami różnych 
państw wskazywały na liczny udział 
władz państwowych i dyplomacji- Na 
otwarcie zlotu przybyło dziś do Spały 
również 5.000 młodzieży polskiej i za
granicznej — uczestników drugiego z|o 
tu młodzieży. 

postanowieniem zwycięskiego wciele
nia je] w całe zbiorowe życie „nadcho 
dzącej Polski". 

O godz. 10.30 rozpoczęła sie ns?.a 
święta. Pan Prezydent z małżonką za
jęli specjalne fotele przy ołtarzu. Nabo
żeństwo celebrował naczelny kapelan 
Z. H. P. ks. harcmistrz Marian Luzar 
w asyście księży harcerzy. 

Po nabożeństwie nastąpiło uroczy
ste otwarcie wystawy harcerskiej, obra 
żującej całokształt prac i dorobku har
cerstwa polskiego w ciągu 25 lat-

Po zwiedzeniu wystawy Pan Pre
zydent odjechał do swojej rezydencji-
Tymczasem młodzież na stadionie za
częła ustawiać się do defilady. Na try
bunach, w oczekiwaniu na przybycie P. 
Prezydenta zajęli miejsca przedstawi
ciele rządu, korpusu dyplomatycznego, 

nicznychi dziesiątki fotografów 
ekspedycja filmowa P.A.T. 

Na stadionie 
O godz. 8.30 młodzież harcerska 

przebywająca w obozie, zaczęła naply 
wać na stadjon ze sztandarami, ustawia 
jąc się według obozów. Przed oddziała
mi harcerskjemi, koło masztu elówne-
go, ustawili się fanfarzyści. a tuż za 
nimi komendanci reprezentacji skautów 
zagranicznych i harcerstwa nolsklego 
zagranicą. Przed trybunami wzniesiono 
ołtarz polowy, urządzony w stvlu har
cerskim- Pośrodku ołtarza stał wielki 
krzyż bronzowy- Poniżej znajdował się 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej-

10-tysięczna publiczność zaleta try
buny i wszystkie miejsca wokół sta
dionu. Porządek utrzymywała harcer
ska służba bezpieczeństwa- Pierwsze 
miejsca przed ołtarzem zajęli ministro
wie: Kościałkowskji Wacław .ledrzeje-
wicz, Poniatowski i Paciorkowski. 

O godz. 10-ej megafony' i fanfary za 
pcv edziały przybycie Pana Prezyden 
ta R. P. prof. I. Mościckiego- Z ;hwilą 
iftazańła się P. Prezydenta orkiestra 
harcerska odegrała hymn narodowy 1 
wszyscy wstali z miejsc, sztandary po 
cbyjlły się, harcerstwo i wolsko saiu-
tcv,n'o. 

Pan Prezydent ukazał sie w- otoczę 
n i LI domu wojskowego i cywilnego. Pu
bliczność powitała P- Prezydenta gorą-
ćcmi okrzykami „Niech żyje". Przy w ej 
fićiii ha stadjon przewodniczący zwia.z 
lut. haraerstwa polskiego woi. Grażyń
ski; złożyt P. Prezydentowi raport. Na
stanie P. Prezydent w otoczeniu do
mu cywilnego i wojskowego, przewod-
ttićfcącego głównego komitetu zlotowe
go min. Kościałkowskjego i orzewodnl-
czflcfegb Z. H. P. woj. Grażyńskiego 
przeszedł przed frontem ustawionych 
oddziałów-

M a w a rrtJmstra 
Ksśdałkowskiego 

Przewodniczący głównego komitetu 
zlotowego minister Kościalkowski, wy 
glnr-ił do P. Prezydenta następujące 
przemówienie: 

Najdostojniejszy Panie Prezydencie! 
Pod Twoim protektoratem 'ozpoczy 

nn się w dniu dzisiejszym zlot harcer
ski w Spale. 

Cwierćwiekową obchodzimy dziś 
rocznicę powstania harcerstwa polskie
go. Pierwszy ten okres pracy upłynął 
pod znakiem budowy państwa i prze
twarzania duszy młodego pokolenia nie 
(• <o w myśl ideału, ale 1 pod bczpo-
Ei;f(!?ią opieką Józefa Piłsudskiego. 

Tegoroczny zlot spalski, w którym 
ś\vieto jubileuszu sprzęgło sie z ciężką 
żałobą narodową po zgonie Marszałka 
Piłsudskiego^ zamyka ten okres w dzic 
|"ich harcerstwa, zamyka — nie skargą 
płaczliwą, ale zahartowana, mocią. :de 

' ;m:i wolą nic nie uronić z Ideo-
v, l j spuścizny Komendanta: ambltnem 

wojskowości oraz zaproszeni goście. 
Tłumy publiczności w liczbie około 40 
tysięcy gości wypełniły całv stadjon. 
Na otwarcie zlotu przybyło do Spały harcerstwa i duża 
wielu dziennikarzy krajowych i zagra-'cerzy. 

Przybycie P. Prezydenta powitano 
entuzjastyoznemi i długo niemilknące mi 
okrzykami „Niech żyje". Orkiestra ber 
cerska odegrała hymn narodowy. Pan 
Prezydent z małżonką zajął specjalnie 
przygotowane fotele. 

Defilada 
Rozpoczęła się defilada, którą ode

brał P- Prezydent R. P. w otoczeniu 
naczelnych władz harcerskicn. 

Defiladę otwierali uczestnicy drugie 
go zlotu młodzieży polskiej z zagrani
cy w liczbie około 3-ch tysięcy-

Skolei rozpoczęła się defilada zlotu 
harcerskiego, kórą prowadził naczelny 
komendant harcmistrz Antoni Olbrom-
ski. 

Przed Panem Prezydentem i wła
dzami barcerskiemi przedefilowali w 
kolejności członkowie kół przyjaciół 

grupa 

oraz Defiladę harcerek otwierała ^"J j 
dantka zlotu harcerek wice-orzew08™ 
cząca Z. H. P. Helena Śliwowska 

30 tysięcy harcerzy wraz z setk*'. 
sztandarów defilowało przed P 
Prczydenteem, chyląc sztandary i z*3 
cając głowy w stronę protektora Z-™ 
P. Pana Przydenta Rzplitej. Przez c 

ly czas dtfilady, która trwała okol" 
gadzi;:, Pan Prezydent stał, wyk8*, 
jąc wielkie zainteresowanie dla Pr ł] 
chodzących grup. 

W defiladzie wzięło udział i 
harcerzy polskich, 8.000 harcerek 
skich, 3 000 młodzieży polsklei z zm 
n»cy, przybyłej na drugi zlo 
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skautów zagranicznych 1 2 00t> htif 
rzy polskich z zagranicy. Deihada *• 
padła imponująco. 

« * 

• Uroczyste ognisko harcer* :i|> j| 
święcone pamięci Marszałka Pi'f 
skjego, spowodu deszczut .'aki Pj™ 

bvlvch har-' przez cały dzień dzisiejszy, me odW 
' się. 

Sefm śląski rozwiązany 
mvss.fi BiKsarŝ CTłSswwia Wolnemu 

Katowice, 14 lipca 
W dniu dzisiejszym o godz. 12,20 w 

południe wręczono marszałkowi sejmu 
śląskiego notariuszowi Konstantemu 
Wolnemu dekret P. Prezydenta,Rzplitej, 
w którym P, Prezydent, opierając sle na 
ustawie konstytucyjnej art. 22, ustęp 2 
rozwiązał sejm śląski. 

Sejm śląski został rozwiązany z dn. 

14 lipca 1935 r. Działalność sejmu śląs 
kiego do czasu nowych wyborów obej
mie prawdopodobnie rada wojewódzka, 
względnie dyrektor biura sejmu. W 
myśl ustawy konstytucyjnej wybory 
do sejmu śląskiego odbędą się wedle or
dynacji wyborczej do sejmu Rzeczypo-
spolltej. . 

HFVL I 
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Niepokój w Austrji 
po tragicznej katastrofie samochodowe? k?nt!ersa Schuschnigga 

Wiedeń, 14 lipca. eksportaJja zwłok pani Schuschnjggo-
(Pat). Pewne uczucie niepokoju, któ- wej z Linzu do Wiednia- Na dwercu w 

re wywołała katastrofa rodziny kancle-j Wiedniu zgromadził się rzad z wice-
rza Schuschnigga w kołach politycz-j kanclerzem ks. Starhembergiom na cze-

Ulteiftie manifestacje 
w Paryżu 

(DOKOŃCZENIE). 
Zajścia na prowincji 

Paryż, 14 JipcJJ 
(Pat). Z okazji święta n a r o d o ^ 

14 lipca odbyła się we wszystkich *S 
szych miastach Francji rewja wojsk0^ 

rowt 

Reje 

JĄACHU 
L8KIEJ 

DNIA 
?CJA o 

w obecności przedstawicieli władz 

Zn 
w 

wego, 

fropii 
li 

politycznego i samorządowi! 
wyższych osobistości ze świata w"' A 

nych i wśród ludności minęła. Wszyscy 
zgodnie uważają, źe tragiczny epizod 
nie pociąga za sobą żadnych konse-
kwencyj politycznych. Przedmiotem o-
brad rządu było wyłącznie zamanife
stowanie współczucia i sympatji wobec 
kanclerza. Kanclerz wczoraj wieczorem 
był obecny w kaplicy w Linzu na mo
dłach żałobnych za duszę jego małżon
ki, odprawionych przez biskupa. 

Wiedeń. 14 lipca. 
(PAT) Dziś po południ-., nastąpiła 

le. Gdy wyszedł a wagonu kanclerz 
Schuschnigg, ks. Starhemberg w imie
niu rządu i narodu całego złożył mu wy 
razy współczucia. 

Z dworca przewieziono zwłoki zmar 
tej do kościoła parafialnego w Hictzing. 
Za trumną szedł kanclerz z rodziną i 
członkowie rządu. Ns całej drodze or
szaku pogrzebowego licznie zgromadzo 
na ludność Wiednia oddawała hołd 
zmarłej. Pogrzeb odbędzie sie we wto
rek o godz. 15-ej 

Święto narodowe Franci! 
UH««©c2eągŝ«a «il«<fi<lemfaa w Wfsirssowie Warszawa. 14 lipca. 

(PAT) Dziś / okazji świ)U naredo-
wego Francji odbyła sie y sa i rady 
miejskiej akadtnt>a urzidsona stara-
;\>AV federacji stowarzrsieu polsky-
ftancuskich „Aliance Fracaise' oraz in
nych stowarzyszeń polsko-francuskich. 
Na akademii obecni byli oprócz amba
sadora Francji Noela z małżonką mi i . 

S- Z-. 

wiciele korpusu dyplomatycznego. Aka 
demję zagaił pre/.es komitetu ergniza 
cyjnego dzis'ejszej uroczvstoś;i dr 
Vanquarct. Następnie przemawiali pre 
zydent Starzyński, prezes grupy parla
mentarnej polsko•francus,.(ićj Radziwiłł 
P) odegraniu prze. orkiestrę hymnu na 
rccowego francuskiego wyp isu ' prze
mówienie ambsaicr Noel. r».-v-'.;ni ode
grano hymn polski. Skolei odbyła się 

JJ*my 
W godzinach przedpołudniowych J e i 15; 
ly się również w wielu miastach &"J \* druf 

festacje o charakterze politycznym' J . Noc 
gamzowane przez Front Ludowy 'J^ata 
Croix de Fu. Manifestacje te mia ły / i hj^ezi 

Dc 

Poniatowski, przedstąwlcic-h" M 
ks- arcybiskup Gall, prezvd3-it miasta część koncertowa akademii. 
b;arzynski. Przybyli rówuL'2 orzedsta-

Gwałtowne burze w Hiszpanii 
M i a s t a pod wodą . —- Z b i o r y u l e g ł y zn iszczen iu 

ważnie przebieg spokojny i jedynej, 
kilku miejscowościach doszło do z^j/l 

W Lille po manifestacji FrontuJJ 
vego doszło do bójki, między <y 

manifestantami a osobami siedzące1" 
kawiarni, podczas której dwie osoby; 
stały ranne. W innem miejscu w K 
doszło do starcia pomiędzy 15 człCj 
mi organizacji Jeunsses Patriotes 8 ) 
licją. Jeden manifestant, należący j 
skrajnej lewicy, został aresztował^ 
wzięcie udziału w bójce. W Lii^j 
doszło do lekkiego starcia pon 1 1^ 
cznokami „Croix de Feu" a czło' ' K" 
ugrupowań lewicowych. Kilka osób 

NIOSŁO rany. Policja aresztowała ie"jjj| 
go z manifestantów. W departan'^ 
Seine et Eise panował spokój. 
deaux manifestacja Frontu Ludo* 
miała przebieg spokojny. ( 

O godz. 19-ej nie sygnal izo^ p 

prowincji żadnych incydentów. • * 
" Paryż, 14 HPC* 

(Pat). Zorganizowana w L y o ^ 
rębna manifestacja radykałów p° c. 
się pod pomnikiem republiki, gdz i e ^ 
głosił dłuższe przemówienie min- i 
riot, który podkreślił, że partja r J 
kalna zawsze szczerze broniła ^ J { , 
i że przeciwstawiała się w s z e l k i e j f 
dzaiu gwałtom, które dyskredytują 
republikańską. 

Zdanie to wywołało protezy 
strony komunistów. Minister 

Madryt, 14 lipca. 
(Pat). Z różnych okolic kraju nadcho

dzą wiadomości o gwałtownych bu
rzach, trąbach morskich, huraganach i 
powodzi. Katastrofy te wyrządziły zna 
czne straty materjalne i pociągnęły ofia 
ry w ludziach. 

Dolne dzielnice miasta Gijan w A-

storjl stoją pod wodą. W okolicy Pam 
pelon wylała rzeka Cidanes, nleszcząc 
całkowicie zbiory. W prowincji Sara 
gassa linjc kolejowe przerwane są 
kilku mipjscach. W prowincji Avila hu
ragan zniszczył prawie wszystkie zbio 
ry. wyrządzając duże szkody wśród 
bydła. 

u 4" -

S st. 

Na' 

I r 
czył wobec tego, że właśnie para! 
dykalna przyczyniła s 
ze Związkiem Sowietów, I 
dykalna przyczyniła się do z , 

sar t f l j 
riot, był gorąco podejmowany ^uS 
kwie. Herriot zaznaczył, że w 
ciągu radykali walczyć będą z P-I 
rzanicm do wojny domowej I yji 
wogóle. Mowa ministra była P 1.:^ 
oklaskami przez licznych sł i ' c " Ą 
którzy zdołali zagłuszyć protes t y 

munistyczne-

S i 
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Dzis Rozesłanie ApOst. 
Jutro NMP Szkaplerznej 

Wschód słońca 3.32 
Zachód słońca 19-51 
Wschód księżyca 19.12 
Zachód księżyca 1-23 
Dtugość dnia l°-5* 
Ubyło dnia —.31 .•wo*1 i 

ka-

PAD* 
i **i 3 1 P- Strzelców Kaniowskich 

•a Z . ' l Wczora jsze u r o c z y s t o ś c i ś w i ę t a p u l -
zc« tf J:WeSo 31 p. S. K., s p o w o d u ż a ł o b y 
ok<>fflJ Udowej, o d b y ł y się w y ł ą c z n i e w r a 

— UDyio ania —«" 

Święto pułkowe 

pułku. W godzinach porannych 
p^c ie le garnizonowym zostało o d -
j[a,wione nabożeństwo, na którem obec 
r

 byli oficerowie, podoficerowie i sze 
i.?°wi puiku, poczem odbyła się defi 

wspólny obiad żołnierski, rozda-lada 

Losowanie Pożyczki Inwestycyjnej 
odbędzie sie 1 września 

Ministerstwo skarbu przygotowuje 
już obwieszczenie w sprawie regulami
nu losowań wygranych, oraz losowań 
amortyzacyjnych Pożyczki Inwestycyj
nej, które odbywać się będą: 

I emisja dnia 1 września b. r. (1.400 
wygranych na sumę 2.300.000), 1 gru
dnia b. r.'(1.200 wygranych na sumę 
1.897.500 zł.), 1 lutego 1936 r. (1.200 wy 
granych na sumę 949.000 zł.). 

I I emisja 5 października 1935 r., 2-go 
stycznia 1936 r., 1 kwietnia 1936 r. 

W ciągu następnych 9 lat (1 maja 
1936 r. — 30 kwietnia 1945 r.), I emisja 
losowana będzie: 5 maja, 5 września, 5 
stycznia, zaś II emisja: 5 lipca, 5 listo
pada i 5 marca. 

Losowania wygranych odbywać się 
będą publicznie pod nadzorem komisji 
rządowej, według następującego syste
mu: Do dwuch kół z numerami serji, 

wsypane będą zwitki z numerami serji, 
do trzeciej zaś numery obiigacyj każdej 
serji. 

Losowanie wygranych w kwotach 
500, 200, 125, 100, 50; 25, 10 i 5 tysięcy 
złotych, odbywać się będzie w ten spo
sób, że z koła, zawierającego zwitki z 
numerami seryj, wyciąga się jeden zwi
tek, z numerem oznaczającym numer 
wylosowanej serji; następnie z koła nr. 
3 wyciąga się zwitek, którego numer 
oznacza numer wygrywającej obligacji 
w wylosowanej uprzednio serji. 

Losowanie wygranych w kwotach 
począwszy od 2.00 zł. wdół, odbywać 
się będzie grupami. 

W ciągnieniach 1 września i 5 paź
dziernika b. r. wylosowane będą wy
grane: jedna 500.000, jedna 125.000, 
dwie po 50.000, dwie po 25.000 1 14 oo 
10.000 złotych. 
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. dominacji, nagród pułkowych. Po 
J udniu żołnierze 31 p. S. K. udali się 

D l 0 rowo do kin. 

Nesfracja wyborców 
do Senatu 

trwać będzie Jeszcze 3 dni 
tofy ' W m ^ o m 0 ' zarząd miasta Łodzi 
b0

 edtużył tźrmin rejestrowania się wy-
h l u ^° s e n a t U i która odzywa się w 
tan . u r a d y miejskiej przy ulicy Pociej 16. 
d0 ' e fmin rejestracji został przedłużony 
S( dnia 17 bm. włącznie, a więc reje-
3 j3cja odbywać się będzie jeszcze przez 

n> do środy włącznie. (p) 

J e d n a osoba pon ios ła ś m i e r ć , 6 c i ę ż k o r a n n y c h 
Tarnów, 14 lipca 

Wczoraj około godz. 2 po poł. wyda 
rzyla się na drodze między Wojniczem 
a Tarnowem straszna katastrofa samo
chodowa. Autem Stanisława Sioninki 
zdążającem do Krakowa i prowadzo-
nem przez właściciela jechało kilka osób 
między innymi dr. Roman Wolańskr z 
Krakowa ze swą 25-letnią żoną Ireną. 
W pewnej ćhwi'i z tylnego koła samo
chodu spadla opona w chwili gdy wóz 
gnał z całą szybkością. Skutki wypadku 
były okropne. Samochód trzykrotnie 
przewrócił się, poczem wpadł do przy-

Znowu kradzież 
sj||^°Piero, przed dwoma dniami dono-
L.% o zuch wałem włamaniu do miesz 
%'f adwolcata Fcita przy ul. Piotrkow
ic U 5 2 , a obecnie mamy do zanotowa
ła drugi wypadek kradzieży u adwoka-
V0i "°cy wczorajszej do mieszkania ad-

, a Rajchmana b. radnego włamali 
in '''eznani sprawcy i skradli różne ko-
>nośc i . 
dżif.0licja wszczęła poszukiwania za zło 

, ( !^mi. ( a ) . 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

15^ — Dziś, w poniedziałek, dnia 
*W ?* w l°kalu wydziału wojskowego 
Ŵ.u m ias ta Łodzi przy ulicy Piotr-
fy^ieJ 165 urzędować będzie od go-
WV ̂ "eJ r a n o do godz. 3 popoł. dodat-
Ifa?- komisja poborowa dla P. K. U. 
Vu "Miasto I, na którą winni się sta-
ialsi Dobor. r. 1914. 1913 i 1912. którzy z 
Hą p ó ł w i e k względów nie stawili się 
%, • komisje, oraz poborowi rocznl-
\ starszych, nie posiadający jeszcze 
^ 'Cwanego stosunku do służby woj-
\ 9 , e i - a zamieszkali na terenie 2, 3, 3, 

J H komisariatu policji. 
*°bi« komisje należy zabrać dowód 0-
'<% ' ' U D zaświadczenie tożsamości z 
»lt0^ rafją, kartę odroczenia służby woj-
\ ? \ ^° ile poborowy korzysta z od-
L;enia) świadectwo zawodowe i świa-

Uv'o szkolne. 
** 

kl y Poniedziałek dnia 29 b.m. w tymże 
\ ^ urzędować będzie dodatkowa ko 
Jl, ' a Poborowa dla PKU. Łódź-Miasto 
ią a którą winni stawić się poborowi, 
\ j.^Yżej, zamieszkali na terenie 1, 4, 

' 15 i 14 komisariatu policji. 

^Surg opiek 
5Dtpi3 i ś w n o c y dyżurują następujące 
\ , r.K

u

1: A . Potasza (Plac Kościelny 10), 
IIV t

l l aremzy (Pomorska 12), E. Mullera 
C f o w s k a 46), M. Epsztajna (Piotr 
i ł 3 a 225), Z. Gorczyckicgó (Prze 
k), ,S?X Q. Antoniewicza (Pabjanicka 

w mieszkaniu adwokata 

drożnego rowu, grzebiąc pod swemi 
szczątkami pasażerów. Jęki rannych 
zwabiły wkrótce przechodniów, którzy 
pośpieszyli im z pomocą. Jak się okaza
ło, Wolańska poniosła śmierć na miejscu 
Właściciel wozu Słoninka, jego żona Zu 
zaima zostali iceżko ranni. Pozostali pa
sażerowie, a więc dr. Wolańskł, Marja 
Moździerzówna 1 Teodor Gucwa zostali 
lżej ranni. Ofiary wypadku przewiezio
no bezzwłocznie do szpitala w Tarno
wie. Wiadomość o strasznej katastrofie 
dotarła wkrótce do Tarnowa, gdzie wy
wołała wielkie poruszenie. 

Reforma świadectw przemysłowych 
Z a p o w i e d ź z r ó ż n i c z k o w a n i a n i e k t ó r y c h k a t e g o r y j 

Napad opryszków 
na 16-letniego chłopca 
w miejscowości letniskowej 

Teofilów 
Na szosie miejscowości Teofilów 

pod Łodzią został onegdaj wieczorem 
napadnięty przez grupę chuliganów 16-
letni syn ikupca z Łodzi Szlama Born-
sztajn, Ciesielska 6, któremu napastnicy 
zadali szereg ciosów nożami, poczem 
zbiegli. Do zalewającego się krwią chłop 
ca wezwano pogotowie miejskie z Ło
dzi, którego lekarz po nałożeniu opa
trunków pozostawił ofiarę napadu na 
miejscu w stanie silnie osłabionym. 

Sprawców poranienia Bornsztajna po 
szukuje policja. 

Nasz reporter zanotował... 
W ciągu dnia wczorajszego pogotowia ra

tunkowe w Łodzi wzywane były do udzielania 
pomocy w szeregu krwawych zajściach. 

Przed parkiem Sienkiewicza został napadnie 
ty przez kilku.osobników wychodzący z parku 
27-letni Kazimierz Krajewski (Kątna 103). Na
pastnicy poczęli zadawać Krajewskiemu ciosy 
nożem. Zalewając się krwią napadnięty począł 
uciekać, złoczyńcy rzucili się za nim w pogoń 
i w oczach licznych przechodniów w dalszym 
ciągu okładali nieszczęśliwego nożami. Krajew
ski zdołał się wreszcie wyrwać z rąk napastni
ków i w panicznym przestrachu ulicą Przejazd 
dobiegł do ulicy • Piotrkowskiej, a następnie 
wpadł do bramy przy ulicy Piotrkowskiej 111, 
gdzie runął na ziemię nieprzytomny. 

Zaalarmowano pogotowie ratunkowe Czer
wonego Krzyża, którego lekarz stwierdził u Kra 
jewskrego szereg ran ciętych na całem ciele,i 
w stanie groźnym przewiózł go do szpitala okrę 
gowego. Za krwawymi zbirami, którzy zbiegli, 
policja wszczęła poszukiwania. 

* * >*• 
Przed domem przy ulicy Młynarskiej 26 po

wstała bójka między kilku osobnikami. W trak
cie bójki odniósł szereg ran zadanych nożem 
40-letni Bolesław Bartczak (Młynarska 22), któ 
rego lekarz pogotowia ratunkowego miejskiego 
po nałożeniu opatrunków przewiózł do szpitala 
w stanie ciężkim. Kilku uczestników krwawe! 
bijatyki policja pociągnęła do odpowiedzialności 
karnej. 

* liPc*'( 
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Spodziewana z początkiem przy 
szłego roku gruntowna reforma świa
dectw przemysłowych nie będzie prze
prowadzona. 

Sfery gospodarcze spodziewają się, iż 
Ministerstwo Skarbu zgodzi się na prze

prowadzenie niewielkiej tylko reformy, 
zróżniczkowania niektórych kategorji. 

Zróżniczkowanie takie nie będzie się 
opierało na obrocie przedsiębiorstwa, 
lecz na zewnętrznych cechach docho 
dowości. 

Zjazd pracowników samorządowych 
Domagają się oni uregulowania stosunków służbowych 

Wczoraj obradował w Krakowie 
zjazd delegatów związku zawodowego 
pracowników simorządu.terytorjalncgo 
R, P. 

W obradach wzięło udział zgórą 500 
delegatów "i gości ze wszystkich stron, 
kraju. Otwarcie obrad nastąpiło o godz. 
9-ej rano. 

Obrady zagaił prezes związku Pilip-
ski, który powitał zebranych i wygło
sił przemówienie, w którem wskazał na 
dorobek zrzeszenia pracowników sa
morządu terytorialnego. 

Skolei dyrektor związku Pacholczyk 
wygłosił referat o Ideowych i spoełcz-
nych zadaniach związku, poczem odczy
tano sprawozdanie wykazujące stały 
wspaniały rozwój związku jego wszech 
stronną działalność, dla dobra członków. 

Po uchwaleniu ustępującemu zarzą
dowi absolutorium wybrano nowe wła
dze z dotychczasowym prezesem Filip-

kiem i dotychczasowym dyrektorem po
słem Pachoiczykiem na czele. W wyni
ku obrad uchwalono szereg rezolucji w 
których zebrani domagają się uregulowa
nia stosunku służbowego i odpowiedział 
ności dyscyplinarnej uregulowania upo
sażeń i ubezpieczeń emerytalnych pra
cowników samorządu terytorialnego. 

W innych rezolucjach zebrani zwra
cają się przeciwko zwalnianiu pracow
ników z posad, występują przeciwko 
przeciążaniu pracowników samorządu te 
rytorjalnego pracą, żądają uregulowania 
przepisów o ubezpieczeniu chorobowem 
i wyłączeniu z ZUPU oraz wzywają do 
złożenia składki w wysokości 5 proc. po 
borów na trwałe uczczenie pamięci Mar
szałka. Zjazd zalkończono w godzinach 

.wieczornych poczem zjazd wysłał depe-
jsze hołdownicze do Prezydenta Rzplitej 
jdo premjera Sławka, rn' n - Kościałkow-
skiego i wicemin. Korsaka. 

W domu przy ulicy Lipowej 58 w mieszka
niu jednego z lokatorów odbywała się libacja, 
zakrapiana alkoholem- Ody uczestnicy libacji 
byli już podchmieleni doszło między nimi do 
bójki, w trakcie której odniósł szereg ran, za
danych tępem narzędziem 31-letni Wincenty 
Pabina (Ljpowa 58), którego opatrzył wezwany r 
lekarz pogotowia ratunkowego miejskiego. Po
licja wszczęła w sprawie tego krwawego zajś
cia dochodzenie. * * , » 

W domu przy ulicy Staszica 129 w Rudzie 
Pabianickiej został napadnięty i pożgany noża
mi przez kilku osobników 39-letni handlarz Jó
zef Ogluszko (Ruda .Pabjanicka, Staszica 56). 
Wezwano z Łodzi pogotowie ratunkowe prze
wiozło Ogluszkę do szpitala okręgowego w Ło
dzi w stanie ciężkim. Za napastnikami policia 
•wszczęła poszukiwania. . ** 

• » < 
W portierni fabryki przy ulicy Brzezińskie! 

131 została napadnięta przez jakiegoś osobnika 
44-letnia Leonja Banacka (Stoki 53) której na
pastnik zadał szereg ciosów tępem narzędziem, 
poczem zbiegł. Banacką opatrzył lekarz pogo
towia ratunkowego miejskiego, zaś za krwa
wym zbirem policja wszczęła poszukiwania. 

»» 
. *i 

W czasie libacji w domu przy ulicy Prusa 5 
doszło do bójki na noże- Krwawe zajście zlikwi 
dowala dopiero policja. Okazało się, iż podczas 
bijatyki odniosła szereg ran, zadanych nożem 
45-letnia Rozalia Wasiak (Koszykowa 15). — 

— Co mi tam pleciesz duby — mówił Piotr do Jana — 
Na dobre tysiąc stawek jest jedna wygrana, 
Portki przegrasz, zostaną ci długi i smutki. — 
To rzekłszy wlazł do knajpy i opił się wódki. 
A Jan, kupiwszy losy, czekał najspokojniej, 
I cierpliwość została nagrodzona hojnie, 
Bo przy pierwszem ciągnieniu, ani mniej, ani więcej 
Na numer pana Jana padło sto tysięcy! 
Tu dopiero Piotr począł drapać się w łysinę 
I łbem trykać, o szafę, zajętą za długi. 
Zaś Jan znów kupił losy i tak się zawinął, 

w następnem ciągnieniu wygra! po raz drugi? 

T E A T R ROZMAITOŚCI 
tel. 112-25. 

Gościnne występy genialnego artysty 

LUDWIKA SATZA 
w przebojowej komedji p. t. 

„DER G A Z Ł E N * 
Dziś w poniedz. pocz. o godz. 9.15 wiecz. 

Wkrótce premjera „Próżniak" z Ludw. Satzem-

śty. U | ,zenia w trawieniu. Specjaliści 
!(«.• °Wej sławy stwierdzają zadowola-
*0rl , wyi i ik i działania naturalnej wody 

Z k l e j „Franciszka-Józefa". 

Oary Cooper filmie p. Grand-Kinog na fa l i wspomnień 
Nadprogram aktualności P. Ą., T. 

N 

EUROPA 
P o c z . o g. 6 - e j 

Ceny znacznie zniżone 

Człowiek jest grzeszny 

O s t a t n i e d n i . 
SALA FlLHARMONJI 

TEATR M Ł O D Y C H 
z Warszawy. Kier. art- Michał Brand. 

DZIŚ 1 przedstawienie o godz. 9.15 wiecz. 

B O S T O N 
Bilety w Kultur-Lidze, w Kasie Filharmonii. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przyimuje codziennie od 9—3 

tel. 232-55 
nd 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
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Dnia 14 lipca r. b. zmarł po krótkich cierpieniach nasz najdroższy 

PRZCIYWSZY I M 5 9 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, w poniedziałek d. 15 b.m., o g. 3 

i pół po poł. z domu żałoby przy ul. Piłsudskiego 76, o czem zawiadamiają, pogrążeni w nie
utulonym żalu 

Ż o n a , synowie, s y n o w e , siostra I rodzina 

Usprawnienie ruchu kolejowego w Polsce! 
H a m u l c e zespo lone w poc iągach t o w a r o w y c h 

OSTATNIE DNI „MUZYKI NA ULICY". 
Jeszcze tylko kilka dni Michał Znicz popisy

wać się będzie swą kapitalną grą w rekordowej 
komedji „Muzyka na uijcy". Związany repertu-
3,1 em scen warszawskich ulubieniec łodzian Mi
chał Znicz opuszcza Łódi. „Muzyka na ulicy" 
bije rekord powodzenia. 

Początek codzjennie ,o godz. 9-ej wiecz. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i dni następnych o godz. 9-ej wiecz w 

dalszym ciągu ciesząca się zasłuionem powodze
niem doskonała komedja francuska „Otello 
przyszłości". 

Teatr na wypadek niepogody oszalowany. 
Powrót tramwajami zapewniony. 

OCCOCOOOOOOCXXXK>OOCXXXXXXXXXXX30 

ZMIANA PROGRAMU W „TABARINIE" 
W dniu jutrzejszym, to jest we wtorek odbę

dzie się premjera nowego programu artystyczne
go w „Tabarinie", tak, ie ci, którzy nie widzieli 
leszcze obecnych występów, mogą to uczynić 
tylko dziś, 

Juli wiadomo, w programie bierze udział sze
reg najlepszych sił, a mianowicie: Stela Berów-
na, tancerka i śpiewaczka o wysokiej klasie, Lo
da Gawicz, platynowłosa subretka, zachwycają 
wszystkich swym przemiłym głosem, Ido, utalen 
towana tancerka, popisująca się węgierskim i peł 
nym temperamentu tańcem oraz trzy tancerki-
akrobatki, występujące w balecie. 

Na zalanym koiorowemi światłami parkiecie 
tańczy wiele par. Do tańca p.zygrywa dosko
nała orkiestra Szymkiewicza z dwoma fortepia
nami, grająca najnowsze szlagiery taneczna. 

Ceny za konsumeję są przystępne, to tai za-
a w „Tabarinie" doslępna jest dla wszyst

kich. 
Dziś fajf z programem artystycznym 1 dan

cing. 

ZMIANA LOKALU ZZZ, 
Zarząd Główny Związku Zawodowego Robot-

ników Przemysłu Włókienniczego w Polsco ZZZ 
dniem 12 lipca rb. przenosi sit wraz z* wstyst 

kiami Oddziałami ZZZ do nowego lokalu przy 
ul. Kilińskiego 105 front, I piętro. Sekretariaty 
czynne w godzinach od 10-ej do 1-ej j od 5—8. 

KONSUM DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH NA UR-
LOP. 

Szerokie rzesze kupujących wyrażała często 
zdumienie, spowodu niezwykle niskich cen po 
jakich dom towarowy Konsum przy Widzew
skiej Manufakturze sprzedaje swoje towary. Ta-
jer.nica wyjątkowej taniości w Konsumłe tkwi 
w tein, że dyrekcja zakupując partję towarów 
wyłącznie w dużych jlościach nabywa je u źródła 
Eg wyleczeniem wszelkich pośrednictw co umo
żliwia jej wy kalkulowanie niebywale niskich cen 

Szczególny podzjw budzi dział wytwornej 
bielizny damskiej i męskiej, które sprzedaj* Kon
sum po cenach niżej konkurencyjnych, 

NOWI TECHNICY W PRZEMYŚLE WŁÓKIEN
NICZYM. 

W dniu 30 czerwca 1935 r., otrzymali dyplo
my ukończenia Szkoły Przemysłowej wydziału 
tkack ego następujący uczniowie: Aronowicz 
Saul. Bcnfenśon Artur, Bude Józef, Cynamon 
Leon, Chorążycki Miron, Dykierman Henryk, 
Dzipańskl Henryk, Fuks Harry, Goldberg Jan, 
Gcklbcrg Salomon, Goldwasser Samson, Ootlib 
Leon, Hammer Adolf, Lewkowicz Daniel, Man-
del Mieczysław, Moszkowicz Marceli, Przygór-
ski Rafael, Steinszos Juljan, Szeps Witold, 
Szpiobęre Marcin, Silberminc Natan, Wiernik 
Ldimind, Winter Jakób. 
liii'! ..,;:!< ' ' i i i l l l lCI I I I I I I l i l l l l l l l l l l l l l l l l l i^ 

W celu usprawnienia ruchu towaro
wego w zakresie przyśpieszenia prze
wozów i zwiększenia bezpieczeństwa jaz 
dy, jak również ze względu na warunki 
międzynarodowe tabor kolejowy Pol
skich Kolei Państwowych jest zaopatrzo 
ny w hamulce zespolone systemu We-
stinhous'ea. 

Pokaźną liczbę wagonów towaro
wych już zaopatrzono w wymienione ha
mulce. Pewna liczba pociągów towaro
wych kursuje na linji Tarnowskie Góry 
—Gdynia wyłącznie na hamulcach ze
spolonych. Dla zbadania warunków ru
chu pociągów towarowych prowadzo
nych na hamulcach samoczynnych wi
ceminister inż. J. Piasecki na czele spe-

ksymiljanowo — Gdynia. 
Próby dokonane z pociągiem o cię 

żarze 2000 t. j . szybkości biegu około 6 5 j i z e ^JPŁYIJ, 
km-godz. wykazały wysokie technicznego Gimnastyka. 6.50-7.20 M y n r k « U * V c h . 
i m l , ™ * a l « ł « „ m f ™ , H , n n » m no P 17.20—7.30. Dz.ennik poranny. 7.30-7.35. 

R\OJOPR.OYAA.M 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
PONIEDZIAŁEK, 15 lipca 1935 r. 

6.30—6.33; Pieśń „Kiady ranne wstaijjl 
" 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki, ^ " " b y j y 

V r u c h o w e zalety wprowadzonego na P - \ ^ Z ^ ^ ^ ^ . ^ ^ ^ o ^ ^ 
K. P. Systemu hamulcowego, a mianOWi- jzyka — płyty. 8.20—8.25 Odczytanie proH'3 
Cie pewność działania i możliwość za- na dziań biaż. 8.25—8.30 Wskazówki prak. J1 

trzymanie pociągu na przepisowej odle- w } 1 1 - 5 7 ' P r " r . w » - , "jpT^^łM^fiFH t x . K ,, . . U I z~! „u 1 „ Warszawy. Heinał z Krakowa. 12.03—12.05-
głoŚCl przy wszelkich szybkościach 1 pro d o m o 4 c i meteorologiczne. 12.05-12.15: Dt»«J 
filu szlaku, łagodny przebieg hamowania; południowy. 12.15—13.00 Dla naszych 1*}^ 
bez uderzeń i wstrząsów pociągu, o dłu 
gości 730 mtr. nie licząc długości paro 
wozu, podczas hamowania nie występo 

uzdrowisk — koncert w wykonaniu orkiestry JJ 
łonowej pod dyr. Sylwestra Czosnowskiego 
z Wilna). 13.00—13.05. Chwilka dla kobiet 

i 13.05—13.30 Koncert'solistów. Wykonawcy J 
Wały W urządzeniach sprzęgowych na- Halina Balińska — skrzypce i Władysław 
tężenie niebezpieczne dla ich całości, ła- — fortepian. 13.30—H.30. Rozmaitości (p, 
twość obsługi manewrowania. Z ramie-1 MS^R?£S& g ! 2 W ? " W * _ * * 

nia Tow. Westinghous'a w próbach brali; 15 25—15.30 Wiadomości o eksporcie poU** 

Wi 

cjalnej komisji z udziałem przedstawi-) udział Naczelny Dyrektor t -wa kpt. B. I is',30—1545'. Muzyka lekka — płyty. 
"ubilei cieli władz wojskowych w osobie płk.'Peter. p. S. Rykwert. inż. J. Aldrige i 

dypl. A. Szychowskiego i innych prze- inż. Brown, 
prowadził próby hamulcowe na l irr j iMa- " 

dzienników i czasopism. — PoBak w Prezydjum Międzynarodowej 
Federacji Związków Wydawców 

Wśród spraw organizacyjnych u W ubiegłym tygodniu obradował w 
Ztjrichu, przy udziale delegatów wydaw
ców kilkunastu państw Europy, IV-ty 
Kongres Międzynarodowej Federacji 
Związków Wydawców Dzienników i 
Czasopism. Polski Związek Wydawców 
reprezentował na Kongresie dyrektor 
Związku p. Stanisław Kauzik. 

Kongres wysłuchał referatów, prze
prowadził obszerną dyskusję oraz po
wziął szereg uchwal w sprawach nastę
pujących: rewizja konwencji berneńskiej 
o prawie autorskiem, międzynarodowe 
stosunki ogłoszeniowe, zagraniczna 
sprzedaż gazet, przewóz gazet w obro
cie międzynarodowym, międzynarodo
we stosunki telekomunikacyjne a prasa 
oraz stosunki między radjem a prasą: w 
trzech ostatnich sprawach delegat polski 
dyrektor Kauzik wygłosił reieraty oraz 
przedłożył Kongresowi obszerne ma-
terjały Informacyjne Jako też wnioski; 
ponadto delegat polski przedłożył Kon
gresowi materiały dotyczące stosunków 
ogłoszeniowych w poszczególnych kra
jach Europy. 

chwalono tekst statutu Federacji i wy
brano jej Prezydjum, do którego powo
łano pp. Rietmanna (Szwajcarja), Hen-
ny'ego (Holandja), Chauchat (Francja), 
Kauzika (Polska) i Prjpescu (Rumunja). 

Ponadto Kongres Wydawców poro
zumiał się telegraficznie z obradującym 
jednocześnie w Helsingforsie Kongresem 
Międzynarodowym Federacji Dziennika
rzy; naskutek porozumienia tego wybra
na została 6-co osobowa Komisja Poro
zumiewawcza złożona z przedstawicieli 
wydawców i dziennikarzy, mająca za
jąć się całokształtem międzynarodowych 
spraw prasowych. Kongres Wydawców 
delegował do KomiSU PorOZUmiewaW- 2O.OO-20.lO. Moniuszko: Fant 
czej pp. Henny'ego, Chauchat i Kauzika. ka" 1- płyty. 

Po zakończeniu Kongresu uczestnicy 20.10—20.45. ,.w« 
jego odbyli szereg wycieczek m. in. do 
Lucerny i Berna, gdzie zwiedzono miej
scową wielką fabrykę maszyn drukar
skich. Następny Kongres Federacji po
stanowiono zwołać na maj 1936 r. do 
Wiednia. 

* BCI 15.45—16.00. Transmisja z Jubileuszowego ^TUtfti" 
Harcerstwa Polskiego w Spale. Fraj^ , ty*1^ 

Kolejarz rozszarpany przez pociąg 
Straszny wypadek na torze między Trzebinią a Chrzanowem 

Trzebinia, 14 lipca, j kierunku. Skutki tej nieuwagi były 
Na torze oklejowym między Trzebi-j straszne. Pędzący pociąg przejechał ro

nią a Chrzanowem rozegrała się wczo-; botnika rozrywając go dosłownie na 
raj wstrząsająca scena. Tor obchodził di strzępy. 
godz. 12 minut 15 w południe robotnik! Po przejściu pociągu znaleziono na 
obchodowy Rudzik. W pewnej chwili, torze tylko części tułowia, głowę, ręce 
ujrzał on nadjeżdżającą motorówkę z d a j wnętrzności Hudzika, a resztę stanowi 
żającą w kierunku Trzebini, wobec cze 
go usunął się na sąsiedni tor. Nie zauwa 
żył jednak, że torem tym Jechał pociąg 
pośpieszny, zdążający w przeciwnym 

ła bezkształtną masę. Na miejsce wy 
padku przybyła komisja policyjna i ko
lejowa. Szczątki zabitego przewieziono 
do kostnicy cmentarza w Chrzanowie. 

Już wl^rótce M a l e ń k a S h i r l e y T e m p i e U y w y zas taw" 

biegu harcerskiego. 
16.00—16.15. Audycja _dla dzieci p. t. „W «" 

będziemy bawili?" (Tr. z Wilna). A 
16.15—16.50. Mała Orkiestra P. R. pod dyr.' 

Górzyńskiego. rff 
16.50—17.00. Codzienny odcinek protyi — »? 

drówka Joanny" — powieść Ewy Sz«' f 

Zarembiny. J 
17.00—17.15. Arje i pieśni w wykonaniu 1 

Mechówny — sopran. 
17.15—17.40. Muzyka wokalna — płyty. 
17.40—18.00. Trio smyczkowe braci GinzburJ.I 

Wykonawcy: Alfred Ginzburg (skrzy?\X 
Paweł Ginzburg (Altówka), Bolesław ""I 
burg (wiolonczela). 

18.00—18.15. „Od łuczywa do lampy Bol». * 
odczyt wygł. prof. Ludwik WygrzywaU" I 
(transm. z Krakowa) 

18.15—18.30. Cała Polska śpiewa — k0"' 
Chóru Przysp. Pocztowego w Poznani*!' ,1 

18.30—18.40. Pogadanka dla dzieci p. t. ,£° | 
na posadzie" — wygłosi Zofja Kotlarska 

18.40—18.45. Chwilka społeczna. 
18.45—19.05. Muzyka popularna — płyty., 
19,05—19.l5i Zapowiedź programu na dzie" 

stępny. 
19.15—19.30. Koncert reklamowy. 
19,30—19.50. Audycja żołnierska z Krakowy, 
19.50—20.00. „Co czytać?" (O polskich pr^t j 

dach pisarzy słowiańskich) — szkic H'« 
wygłosi dr. Józef Gołąbek. 

azja z opery •• 

20.lo-20.45. ,."Wesoły wieczór" — audycja 
znania. Wykonawcy: Trio salonowe *j\ )t 

Kreyczł (piosenki), Kajetan Kopczyńs*v 

niosenki, Jules Lesci (gwizd artystycz"' 
Klub Cytrzystów. 

2fl.4*_2(1.55: Dziennik wieczorny. J\ 
20.55—21.00: „Obrazki z życia dawnej I L 

• czesne) Polski". JĄ 
21.00—21.30. Koncert w wykonaniu ° R K I C 

symf. P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelb*'" 
udziałem Józefa Smidowicza (fortepia^j, 

2] .30—22.00. Transmisja z Jubileuszowego % 
Harcerstwa Polskiego w Spale. Fr»5-
ogniska bvłych harcerzy. 

22.00—22.06. Wiadomości sportowe ogólne. 
22.06—22.10: Wiadom. sportowe lokalne. 
22.10—23.30. „Utwory Franciszka Lehara" "JJF 

wykonaniu Małej Orkiestry P. R. Voi 

Zdz. Górzyńskiego. , ^„., 
W przerwie o godz. 23.00: Włada? 1/ 

meteorologiczne dla komunikacji 1° l n ' 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
REGIONAL PROGR. Muz. lekka. , 
BUDAPESZT. Współczesne operetki węgl«f> 

BRUKSELA FRANC. Koncert symf. 
KOENIGSWUST. Tańce 1 serenady. 
HAMBURG. Koncert wieczorny. , $ 
SZTUTG\RT. „Zabawa w ogrodzie Zool"* 

KOPENHAGA. Koncert ork. 
MONACHJUM. Koncert wlecz. 
STRASBURG. Recital śpiewaczy 
MEDJOLAN. Koncert symi 
RZYM. „Księżna Hollywood" _ operetka 

zata 
BUKARESZT. Recital śpiewaczy 

I RADIO PARIS. Koncert klasyczny. 
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Obrońcy 
r7prI Z"en7o;aT7wa- * w i . ^ y > . obozy zwalczaja.ee się na-

V wzajem z wyjątkową energią • " ^ . j . ...j-j 

Aż dziw, jak głęboko tkwi w duszy go jeszcze dalej, bo aż do Tunisu. Tu 
każdego prawego człowieka cześć dla taj otrzymuje pewnego pięknego porań 
prawdy i dla jej obrońców. Świat byl- ku rozkaz udania się w towarzystwie 
by może nic nie wiedział o pułkowniku kilku zaledwie spahlsów miedzy zbó-
francuskim, imieniem Plcquart. gdyby i jecklch Tuaregów- Picauart orzestrze-

5 r. 
wstała, 

tyki. »• 
a — 
'.35. 

I n 

ORJK ' . , l a c h ostatnich w Orły we Francji 
'Wv'U wielkie ćwiczenia wojsko
wi c " samolotów. Na zdjęciu — olbrzy-

nangar w Orły z przygotowywane 
ml do startu samolotami 

al" ez*|i 
12.05: » 
5i Di'*f 
:H LETNI* 

RKIEATRY 

V»KIEŚ0 

KOBIET 

onawcY! 
•sław S» 
laitoici1 

rzerwa. 

pol*11* 

fnifi' p a y n i , udając się z wizytą do Tallina, 
w co' fyiir08ranile

 l e s t Przewidziane złożenie 
«i CJ> a n a srobie bojowników o.niepo 
1 ora z w i e d z e n i e stolicy ' 

. * Z S 7 O R R > ( Y R\R'JXR\(*F> przez 

nie jego wystąpienie w obronie D r a w d y 
i sprawiedliwości. Było to czterdzieści 
lat temu. Francuska służąca znalazła w 
koszu gabinetu pułkownika Schwartz-
koppena w ambasadzie niemieckie] w 
Paryżu świstek papieru, z którego wy 
nikało, że jakiś oficer francuski komu
nikuje attache niemieckiemu rzeczy, 
które • zazwyczaj strzeżone sa lako ta
jemnica w°Jskowa. Podejrzenie czysto 
sentymentalne zwróciło sie. przedewszy 
stkiem przeciwko kapitanowi artylerjl, 
Alfredowi Dreyfusowi, którego koledzy 
nie lubili za jego pracowitość i ambicję. 
Nie lubili go i za to, że był Zvdem. Ja
koś ogromnie łatwo przyszło skazanie 
tego człowieka na upokarzająca degra
dację, na wyrzucenie z wojska 
tację na wyspę Diabelska-

Do obserwowania procesu przydzie 
lony został pułkownik Picmiarti który 
zauważył, iż sędziowie wahała się 1 u-
ważają winę Dreyfusa za nłeudowod-
nloną. Doniósł o tern swojem soostrze 

W E 

Wizyta polskich łodzi do sędziów z listem zapieczętowanym, DOdWOdllVCh zawierającym jakoby niezbity doku 
V _ ment winy oskarżonego. Rzecz osobli-

W stolicy Estonii w a , z e dokufentu tego sędziowie nie po 
Gdynia, 14 lipca, i kazali ani oskarżonemu i lego obrońcy 

. ^ a t ) . Dywizjon łodzi podwodnych i ani oskarżycielowi. Dreyfus został ska 
g a d z i e „WHk", „Ryś,, i „Zbik" pod W 
fjodztwem komandora Pławskiego' 
™cił w dniu 14 b. m. wojenny port 

żony przez przyjaciół, że chodzi o zwy 
kłe „sprzątnięcie" go, zameldował się 
jako chory i w ten sposób .niknął 
śmierci. 

Tyfczasem senator Scheuer-Kestner 
przewodniczący Ligi praw człowieka, 
listem otwartym do władz odpowied
nich zażądał przedłożenia opinii publicz 
nel dowodów winy Dreyfusa i rewizji 
procesu. We Francji wszczął się r u c h , 
który słusznie nazwano beżoreżną woj
ną domową. Nawet członkowie tych 
samych rodzin zwalczali sie częstokroć 
jako dreyfusiścl i antl-dreyfuslścl. O na 
pięciu walki może świadczyć fakt, że o i 
sprawę: Dreyfusa potknęło sie 1 wywró l 
clło sie aż pięć ministerstw spraw woj - 1 

i depor- j skowych. Wszystkie inne sprawy stra- j 
ciły na znaczeniu wobec zagadnienia 
winy, czy niewinności Dreyfusa. 

Wtedy wystąpił także publicznie 
wielki pisarz francuski, Emlle Zola, ze 
swojem sławnem „Oskarżam!" Oskar
żał, oczywiście, oskarżycieli, dając wy 

• • - - < 1 . „ żeniu przełożonemu, a ten wyprawił go raz swemu najgłębszemu przekonaniu 

d dyr. 
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Mi 
szereg przyjęć 

lakowych, jak ministra 
cę floty wojennej i innych. 

i jej okolic 
dygnitarzy 

obrony, do-

Ale teraz zaczyna sie dopiero jego 
sprawa. Picquart spostrzega, że swoją 
obserwacją przyczynił sie do skazania 
człowieka niewinnego może i zaczyna 
badać „dowody" winy i całv wogóle 
proces- Przychodzi do przekonania, że 
Dreyfus jest zupełnie niewinny t o swo 
jem przekonaniu mówi swoim nrzełożo 
nym, ujawniając gotowość przekonania 
ich. 

Przełożeni Picquarta nie chcą wszak 
że zostać przekonani i niewygodnego' 
pułkownika wyprawiają na prowincję 

Razem z olbrzymią większością Fran
cuzów był tak mocno przekonany o pra 
wości bronionej przez siebie sprawy, 
że nawet przez myśl mu nie przeszło, 
iż może zostać pociągnięty do odpowie 
dzialnoścl sądowej i że sad zażąda od 
niego dowodów jego twierdzeń Zola zo 
stał skazany na rok więzienia, ale przy 
jaclele jego ułatwili mu ucieczkę z sali 
sąowej i ukrycie się do czasu. Nikt nie, 
wątpił, że sprawa zostanie ostatecznie 
wyjaśniona i że oskarżyciel zajmą miej 
sce oskarżonych. 

Działy się rzeczy niesamowite po-
prostu, podczas gdy sprawa Dreyfusa 
obalała jeden po drugim gabinety mi
nisterialne. Taki np. markiz du Paty de 
Clam, sprawozdawca w procesie Drcy 

. fusa, stykał się ze swoimi zausznikami 
' w parku Monceau po npcy i przebrany 

• * * • 1 dla' dokonywania" robóT'topograficznyoh j za 'kobietę. Namiętności pozbawiały Ui-
i to nawet zimą, a następnie wysyłają! dzi rozwagi a czasem wprost rozsądku. 

zapomniano o Dreyfusie i coraz zacie
klej walczono o zasadę: ledni bronili za 
sady własne] władzy, drudzy nieustęp
liwie wołali o prawo 1 sprawiedliwość, 
0 jawność dpwodów winy. Pułkownik 
Picquart badając sprawę Dreyfusa, do
szedł do przekonania, że winnym ]est 
wykolejony oficer Walsin-Esterhazy, 
co potwierdzało badanie grafologiczne 
jego pisma. 

Ale rzecz dziwna, oskarżyciele Drcy 
fusa nie chcieli słyszeć o winie Walsl-
na Esterhazy'ego i wbrew jawnym do
wodom jego winy, został on unlewlnnlo 
ny. Jcdnocześie wysoki oficer francuski 
Henry, który zaangażował sie przeciw
ko Dreyfusowi i polecił nawet fałszować 
pewne dokumenty, popełnia samobój
stwo. Atmosfera stawała sie coraz dra-
matyczniejsza. 

Wystąpienie Zoli w obronie-Drey
fusa umożliwił 1 popierał Clemenceau, 
drukując w swoim tygodniku ..L'Auro-
re" sławny po dziś manifest ..Oskar
żam!" I ten znakomity maż stanu, który 
po latach miał się stać zbawca ojczy
zny francuskiej, ani przez chwilę nie 
wątpił o niewinności kapitana Dreyfu
sa. I on wiedział również, że orzez ska
zanie niewinnego człowieka chodzi o 
zamaskowanie różnych spraw, które 
mają pozostać w ukryciu przed opinją 
publiczną. Dzięki jego wystaoicnn.m 
sprawa zyskiwała na znaczeniu i po
wadze i ostatecznie doszło dn rewizji 

1 procesu 1 rehabilitacji Dreyfusa, który 
w stopniu malora ponownie przyjęty 
został do armji, a obecnie umarł jakn 
pułkownik. 

Dzisiaj, gdy żyjemy w atmosferze 
tak zasadniczo różnej, nieraz zadajemy 
sobie pytanie, co to byli 'za ludzie, że 
w obronie pokrzywdzonej sorawiedl-
wości potrafili wystąpić z tak wielką 
energią i tak skutecznie, że ostatecznie 
wbrew przemocy swoich przeciwników 
odnieśli wielkie i historyczne iuż zwy
cięstwo. Wyklinane i ootoniane stulecie 
19-te. było jednakże stuleciem szlacnct 
nem i pięknem. pi. 

°*aEN. 

Przeczucie kobiety 
w . Straszny musi być to wstrząs ner . 

dla kobiety — opowiadał inspek
tu kordon — gdy widzi, jak morderca 
"loł n a ( * ' e i MCŹ*M<

 a iednak nic 
cja °iu pomóc. Takie właśnie przeży-
j ^ j w z y p a d ł y w udziale Antoninie 

1» Possałem tą niewiastę, wywarła 
( ^nie wrażenie kobiety energicznej i 

• ° P a ^ z ^ c c i n a świat. Spodziewa
ŁA się natomiast poznać kobietę wraż-
Sj^' Przehisteryzowaną, zajmującą się 
y, awami nadnaturalnemi i wierzącą 

'ifamten świat". 
G<jv . ą nie była Antonina napewno. — 

' ą zapytałem, czy może w rodzinie . . . . * i , 

jednak było, że morderca naipierw oglu 
szył swą ofiarę, a potem udusił ją. 

Rozpocząłem dalsze badanie Anto-

^arzają się wypadki jasnowidzenia. 

eretka 

1 ^ a 
^wiedziała mi. 

(r̂  Matka moja przewidziała również 
pf

 e ^ swojego męża na kilka godzin 
L y l tem wydarzeniem. Ja jednak wi-
^ ' a m chwilę, gdy mąż mój właśnie 
s J v^ ral, a jednak nie mogłam mu pospic 

X,Z pomocą. , 
t*c a żądanie moje opowiedziała mi je-*loiVaz

 s w e przeżycia, które przedtem 
*Vła do protokułu. 

Zatrzymałam się w Birmingham 
tU ^ó j , wezwany telefonicznie, udał lfyo

 najbliiszym pociągiem do Londynu 
°t> f^ e ' c z v m e i e s t e m winna, że padł "irr,0 ^ m o r ^ e r c y ' Gdybym była przy 
H4 '. rnoże nie spotkałaby go tak strasz-
iyj Slr>ierć. Wieczorem, wcześnie poly-
t^* 0 1 się spać. Była może północ, gdy 

owiłam cały hotel na nogi. Jak mi 
j j w|adała potem służba, krzyczałam— 
^^ieprzytomna na ^chodach, że mor-

~ * - y L U I N I I U — 1 

^ego męża. Miałam wzrok nawpół 

obłąkany. Dopiero po dłuższej chwili, 
przyszłam do siebie. Na pytania nadbie-
głych mieszkańców hotelu, opowiedzia
łam tę straszną scenę, jaką widziałam 
we śnie. Ujrzałam męża śpiącego. W pe
wnej chwili zawiał wiatr i odsunął firan
kę, z za której wyszedł jakiś mężczyzna 
Był niskiego wzrostu, rudy, miał wielką 
brodawkę na lewym policzku. W pra
wem ręku trzymał jakiś przedmiot. Co 
to było, nie mogłam sobie zdać sprawy. 
Jakaś krótka laska z kościaną gałką, lub 
coś w tym rodzaju. Mężczyzna podszedł 
wolnym krokiem do łóżka i zadał śpiące 
mu cios w skroń. Potem porwał podusz
kę i zaczął nią dusić mego męża. Chcia
łam wołać o pomoc, jednak głos zamarł 
mi w gardle. Dopiero wówczaB zdałam 
sobie sprawę z tego, że dla zbrodniarza 
jestem niewidzialna.^ Co dalej było nie 
pamiętam... 

— Nazajutrz rano, przy śniadaniu, 
przeprosiłam gości za nocne zaiście. Gdy 
podano kawę, zjawił się nagle na sali dy 
rektor hotelu, oświadczając, że przy
szedł do .mnie policjant. Obecni na sali 
zdrętwieli z przerażenia. Ja sama omal 
nie zemdlałam. Policjant przynosił hio
bową wieść. Męża mego zamordowano 
w nocy. A więc sen mój odpowiadał 
prawdzie... 

Tyle opowiedziała mi Antonina. Jak 
wykazało dochodzenie policyjne, mąż jej 
został zamordowany uderzeniem zada-
nem przy pomocy nieznanego narzędzia. 
Cios zadany był wprawdzie nie w skroń, 
a w czoło, a na szyi zmarłego widniały 
odciski palców, a więc nie został on udu 

niny. 
— Mam wrażenie, że zbrodnia zo

stała dokonana nie ze względów rabun
kowych, ale dla zemsty. 

Na dalsze moje pytania opowiedzia
ła mi, że mąż jej po 15 latach małżeń
skiego pożycia z nią, zawarł znajomość 
z -ewną młodą mężatką. Kobieta ta po
częła go potem szantażować, a wówczas 
Gilbert — tak nazywał się mąż Antoni
ny — zagroził owei kobiecie, że donie
sie o wszystkiem jej mężowi. Dla rywal
k i Antoniny oznaczałoby to rozwód, wo 
bec czego wynajęła prawdopodobnie ja
kiegoś zbira, aby tylko pozbyć się Gil
berta. 

Poczęliśmy sprawdzać wszystkie zna 
jome Antoniny i Gilberta, iednak żadna 
z nich nie mogłaby uchodzić za jego ko 
chankę. Na wszelkie moje nalegania, An 
tonina oświadczyła, że nie wie, kto mógł 
być kochanką jej męża. 

— Począłem przemyśliwać przede 
wszystkiem nad tem — opowiadał daJej 
inspektor Gordon — gdzie mógł morder 
ca ukryć swą broń, Gdybym ja był na je 
go miejscu, wrzuciłbym najlepiej do 
śmietnika, aby nie zwrócić uwagi dozór 
cy przy opuszczaniu domu. 

Przesłuchałem robotnika, który wy
woził stale zawartość śmietnika. Oświad 
czył mi, że w ciągu ostatnich kilku dni 
nic nie zwróciło jego szczególnej uwagi. 
Chyba, że wielka kość barania, ładnie 
wypolerowana, którą zabrał do domu, a 
którą obecnie bawią się dzieci. 

Sprawdziłem tę kość przy pomocy 
mikroskopu i znalazłem na niei ślady 
naskórka i trochę krwi. Broń taka, nie-odciski palców, a więc nie został on udu naskórka i trochę krwi. bron twą, me-, 

szony poduszką, lecz rękoma - faktem'znana w Angl)i, używana jest iednak w l 

niektórych okolicach we Francji. 
Sprawa posunęła się już znacznie na 

przód, jednak była jeszcze daleka do 
rozwiązania. W dalszym ciągu myślałem 
wiele nad wszystkiemi jej szczegółami i 
to stało się przyczyną, że wkrótce aresz 
towano Antoninę i jej kochanka, francu
za z pochodzenia. 

Przedewszystkiem zwróciło moją 
uwagę że przebieg zbrodni podany przez 
Antoninę nie odpowiadał prawdzie. Nie 
ulegało dla mnie wątpliwości, że Anto
nina była w zmowie z zabójcą i wiedzia
ła o czynie, który ma być dokonany. — 
Plan zbrodni ułożyła wraz ze swym ko
chankiem, by usunąć męża, jednak w 
czasie wykonywania zbrodni, nastąpiły 
nieznaczne odchylenia. Naprzykład cios 
zadany był nie w skroń, a w czoło, a 
ofiarę uduszono nie przy pomocy podusz 
ki, lecz ręką. Rysopis zbrodniarza był 
przez Antoninę zmieniony celowo dla 
utrudnienia dochodzenia. Kochanek jej 
nie byl wcale niskim rudym człowiecz
kiem, lecz przystojnym brunetem i nie 
miał na lewym policzku brodawki. Te 
wszystkie szczegóły przyczyniły się do 
skazania kochanka Antoniny na karę 
śmierci, a jej samei na kilka lat więzie
nia. — Czy wiecie iednak, co nasunęło 
mi na myśl, że Antonina jest spólniczką 
mordercy? 

— Próżność kobieca. 
— Niewiasta, wyskakuiąca nawpół 

przytomna z łóżka, pod wpływem strasz 
nej^ wizji, nie wdziewa najpierw kimona 
i nie wkłada nocnych pantofelków, by 
potem wybiec na korytarz i wzywać po
mocy. 

Tak jednak zrobiła Antonina i to ją 
zgubiło.... 

Tłum. B. 

i 
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Porażki faworytów w lidz 
Ł . K . S . p o k o n a n y p r z e z W i s ł ę . — Ś l ą s k z w y c i ę ż a W a r t ę 

Trzy spotkania ligowe rozegrane u-
biegłej niedzieli przyniosły nieoczeki
wane wyniki, do których w pierwszym 
*zędzie zaliczyć należy pierwszą w te
gorocznych walkach porażkę ŁKS-u na 
własnem boisku. Zespół łódzki wypuścił 
wspaniałą okazję zdobycia tytułu mi
strza wiosennego ligi i obecnie w dal
szym ciągu rozgrywek zmuszony bę
dzie się wysilić, by utrzymać się na o-
becnem miejscu w tabeli. 

Miłą niespodziankę sprawił znów 
benjaminek ligi zwyciężając Wartę i 
zdobywając na własnem boisku dalsze 
dwa punkty. Nie powiodło się natpmlast 
Cracovii, które] sytuacja przedstawia 
się obecnie niewesoło. 

Może w drugie] kolejce rozgrywek 
uda się Cracovii wydostać z ostatniego 
miejsca w tabeli, która przedstawia się 
obecnie następująco: 

Klub Gier Pkt. Br. 
1) Pogoń 10 13 27:13 
2) Garbarnia 9 12 19:10 
3).Ł. K. S. 10 12 18:14 
4) Ruch 10 12 20:17 
5) Warta 10 11 24:17 
6) Wisła 10 11 25:23 
7) Legja 10 9 29:20 
8) Śląsk 9 9 15:23 
9) Polonja 9 7 10:20 

10) Warszawianka 8 6 14:22 
11) Gracoyia 8 4 9:19 

Wisła—ŁKS 2:1 (1:1) 
Łódź, 14 lipca. 

Dzisiejszy • występ Wisły w Łodzi 
byl pod każdym względem udany. Dru
żyna krakowska odniosła zasłużone 
zwycięstwo, będąc szczególnie w pier
wszej połowie meczu zespołem znacz
nie lepszym od miejscowych. Ton zna
komitej grze Wisły nadała linja pomocy 
z Kotlarczykiem na cze'e. Ta linja zna
ki micie wspierała atak, a w drugiej po 
Iowie gdy ŁKS. energicznie nacierał, 
pomoc Wisły zdała doskonale egzamin 
gry defenzywnej. Obok pomocników 
Wisły wyróżnić należy Szumilasa na 
obronie, Łykę, Chabowskiego i Artura 
w ataku. 

Zespół łódzki nie miał niestety do
brego dnia. Szwankowała przedewszy
stkiem linja ataku, w której oprócz Kró
la nie było groźnego napastnika. Sowiak 
i Koczewski byli najsłabsi w tej linji, a 
groźny Herbstreich u'egł kontuzji na po 
czątku drugiej połowy meczu i statysto
wał do końca na lewem skrzydle. 

Pomoc łodzian nie byłą również dy
sponowana. Szwankowała zwłaszcza 
gra obu skrajnych Tadeuszewicza i Pe-
gzy. Trójka obronna wywiązała się na-
ogół dobrze z zadania, a Karasiak był 
tym razem o klasę lepszy od Fiedla. 

Mecz należał do b. interesujących. 
Gra żywa, szybka trzymała widzów 
bezustannie w napięciu. Pierwszy kwa
drans gry należy do ŁKS-u. Wisła 
otrząsa się powoli z przewagi łodzian i 
przeprowadza szereg pięknych ataków 
inicjowanych w głównej mierze przez 
Kotlarczyka i Artura. W tej fazie gry 
znajduje się świątynia ŁKS-u często w 
opresji, jednakże okres przewagi Wisły 
mija szczęśliwie i w34-ej min. Kro' wy
puszczony przez Herbstreicha uzyskuje 
bramkę dla łodzian, kwestionowaną 
przez Wisłę spowodu spalonego. 

W 5 minut później Kotlarczyk ładnie 
wypuszcza Artura, który minąwszy 
zgrabnie Fliegla zdobywa wyrównują
cy punkt. Wynik 1=1 utrzymuje się do 
przerwy. 

Po zmianie pól gra traci wiele na 
wartości spowodu chaotycznej gry Ł 
K. S-u. 

Gospodarze mają teraz zdecydowa
ną przewagę, jednakże atak marnuje 

a na 5 minut przed końcem uzyskuje 
zwycięski punkt ze strzału Łyki . 

Sędziował słabo p. Romanowski, wy 
dając szereg mylnych decyzji i nie wi 
dząc ręki i przeoczając szereg rąk na 
polu karnym Wisły. 

Publiczności około 2 tysięcy. 

Śląsk—Warta 3:1 (1:1) 
Świętochłowice, 14 lipca. 

Benjaminek ligi sprawił swoim licz-
nym zwolennikom miłą niespodziankę. 

zwyciężając czołową drużynę w lidze. 
Charakterystyczne, że Śląsk pomścił do 
tychczas. niemal wszystkie porażki dru
giej drużyny śląskiej Ruchu. 

Mecz rozpoczął się dla Śląska pod 
zjemi auspicjami, bowiem Warta z miej 
sca ujmuje inicjatywę w swoje ręce, 
przeprowadzając piękne akcje. Śląsk jest 
zaskoczony grą przeciwnika, któcy je
dnak nie wykorzystuje wielu dogodnych 
sytuacji. Dopiero w 15-ej min. udaje się 
Kryśkiewiczowi zdobyć bramkę z poda
nia Lisa. Po tei bramce Warta opada 

Dwa wypadki śmierci 
na zawodach kajakowych o mistrzostwo Polski 

Poznań, 14 lipca. 
W Kłekrzu pod Poznaniem odbyły się 

zawody kajakowe o mistrzostwo Polski, 
rozegrane w bardzo przykrej atmosfe-
rze, gdyż Już w pierwszym biegu wy
darzył się tragiczny wypadek, którego 

ofiarą padły dwa młode życia. 
W czasie biegu wywrócił się kajak 

należący do „wilków morskich" 1 dwaj 
jego pasażerowie Karol Kremer I Cze
sław Nowak utonęli na oczach przyglą
dające] się zawodom publiczności. 

A d m i r a — P o g o ń 6 : 0 ( 3 : 0 ) 
Lewy łącznik Durspecht strzela wszystkie sześć bramek 

Lwów. 14 lipca. 
W rewanżowem spotkaniu odnieśli 

wiedeńczycy wysokie zwycięstwo, bez 
najmniejszego wysiłku i w tempie nie
mal spacerowem. Wiedeńczycy zade
monstrowali tym razem wspaniałą grę 
zarówno pod względem technicznym jak 
i taktycznym. 

Pogoń wypadła znacznie słabiej niż 
dnia poprzedniego, a okresami nie mo
gła się nawet przedostać poza połowę 
boiska. 

Niezwykły rekord ustanowił na me
czu tym lewy łącznik Admiry, Dur
specht, który sam strzelił wszystkie 
sześć bramek. 

Sędziował p. Wacek Kuchar.ku nie
zadowoleniu publiczności. 

Przed zawodami odbyło się ślubowa 
nie lwowskich olimpijczyków, które o-
debrał prezydent miasta p. Drojanowski. 

Ślubowali: Albański. Matjas I I , Ka
sprzak, Sokołowski i Franz. 

Hiemcy-Bzechosłowacia 4:1 
Nieoczekiwany wynik meczu o puhar Davisa 

Praga, 14 lipca. 
W dniu dzisiejszym zakończone zostało 3-

dnłowe spotkanie tenisowe o puhar Davlsn 
Niemcy — Czechosłowacja. Mecz zakończył 
się nieoczekiwanie wysokocylrowem zwycię
stwem tenisistów niemieckich, którzy zakwali
fikowali się do meczu z Ameryką. 

Ostatniego dnia rozegrano dwie gry poje
dyncze. W pierwszem spotkaniu zmierzyli się 
Cram z Alenzlem. Po niezwykle zadęte] walce 

zwyciężył Cramm w pięciu setach 6:2, 6:4, 3:6, 
5:7, 6:1. 

W ostatnim secie byl Menzel Juz zupełnie 
wyczerpany i oddal seta niemal bez walki. 

W drugicm spotkaniu zmierzyli się Henkel I 
Caska. Caska zdołał rozstrzygnąć na swoją 
korzyść Jedynie pierwszego seta, podczas gdy 
pozostałe trzy wygrał Henkel. Ogólny stan 
spotkania 2:6, 7:5, 6:3, 6:0 dla Henkla. 

EKS p o k o n a n y w A n d r y c h o w i e 
o mistrzostwo Polski 

szereg pozycji. Wisła broni się dobrze,!Karliczek I . 1.22. 

przez Hakoah w meczn 
W Andrychowie na nowym basenie 

pływackim rozegrany został w niedzie
lę mecz waterpolowy o mistrzostwo 
Polski między EKS-em a Hakoahem 
bielskim, który zakończył się sensacyj-
nem zwycięstwem drużyny bielskiej w 
stosunku 3:2 (3:1). 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Wiener, Kaner i Hamerman. Dla pokona
nych — Karliczek. Sędziował p. Lerner. 

W ramach tej imprezy odbyły się 
zawody pływackie, które przyniosły na 
stępujące wyniki : 100 mtr. dowolnym 
pań: 1) Pasterówna (H) 1.28. 100 mtr. 
klasycznym-panów: 1) Wiener (H) 1.53.2 
100 mtr. klasycznym pań: 1) Kandlów-
na 1.45,2. 200 mtr. dowolnym panów: 1) 
Karliczek G. 2.45.6. 100 mtr. na wznak 
pań: 1) Pasterówna 1.52. 

Sztafeta 5x50 dowolnvtn panów: l ) 
FKS 2.34.4. 50 mtr. stylem motylowym: 
1) Szpolc 41.2. 100 mtr. na wznak: 1) 

Zawodom przyglądało się około 700 
osób.' 

AZS — Cracov1a 3:0 (2:0) 
Mecz waterpolowy o mistrzo

stwo Polski 
AZS grając bardzo ładnie odniósł w 

pełni zasłużone zwycięstwo. Już w 
pierwszych minutach przejęli warszawia 
nie inicjatywę i zdobywają bramkę ze 
strzału Lachmana. 

W chwlę późnej ten sam gracz zdo
bywa drugą bramkę z rzutu karnego za 
topienie zawodnika. 
. .Po przerwie początkowo przeważa 

Cracovia, której jednak liczne strzały 
mijają bramki. Pod koniec warszawianie 
ujmują znów inicjatywę i zdobywają 
trzecią bramkę przez Makowskiego. 

Sędziował p. Przvbyła słabo, podob
nie jak i dnia poprzedniego. 

Na przedmeczu drużyna YMCA poko
nała Cracovię II 5 : 4 ( 2 : 3 ) . 

>*05t* 

N a n k k i . 
J u * v n a V 

nieco ze sił i w 3 5 min. wyrównuje ™ °*f'iUu. 
Do końca pierwszej połowy prze\v Specjał 

ża znów Warta, lecz wynik nie tild rlk»nla 
zmianie. , ^rwa i 

Druga połowa mija pod znaki*1 anie, a 

przewagi miejscowych, którzy grają* ' ""KS-en 
zwykle ambitnie i żywiołowo, uzy^ * <lzlejiQ 

jąc dalsze dwie bramki w 3 3 min. r*rl^okr«0 

Więcka z podania Olbrychta i w 40 t 0%t, 
przez Gota z przeboju. 

U zwycięzcy wyróżnili się: Wys°i 
ki (nowy nabytek) oraz Got. W War1 

Szerfkie, Danielak oraz KryśkiewicZ. 
Sędzia p. Schneider tym razem 1 

zadowolił. 
Widzów 4 tysiące. v 

Warszawianka—Cracovia 2:1 (Ą 
Warszawianka odniosła zasłuż'... . , l u ; 

zwycięstwo nad Cracovią, będąc zesPl'' Mą]< 
łem lepszym na błotnistym terenie. 

Bramki dla Warszawianki uzj 
Knioła. Dla Cracovji — Malczyk. 

W drużynie Cracovji grał Kos<j|, 
który wypadł słabo. Sędziował sła0! 
p. Lange. 

atec 
ty>u|ąc 

l i 

SSF) Hak 

NE° S h QE"R 
Austria zwycięża 

Slavię w stosunku 5:2 (3:0) 
Wiedeń, 14 liP cA'« 

Trzeci decydujący mecz piłkarski 1 ^ br 
puhar Europy środkowej między Slav. k Bo 
a Austrją rozegrany został w Wied"' "^ki 
w obecności 35 tysięcy widzów. \u?b 

Austria pokonała przeciwnika w s!5 
sunku 5:2 (3:0). Dzięki temu zwycj'] 
stwu spotka się Austrja w półfinale z F{ 

reneyarosi. 

Młodzież szkolna 
pojedzie na Olimpjadę 

Warszawa, 14 lipca. 
Ministerstwo oświaty postanowj 

przyjąć zaproszenie Niemieckiego W 
mitetu Olimpijskiego dla 30 osób z 
śród młodzieży szkolnej na miedzy1^ 
rodowy zjazd młodzieży szkolnej i 3 ' 
odbędzie się w Berlinie w czasie 
rżysk olimpijskich. 

nic 

y V * k 

11 

R p
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Odwołane imprezy 
sportowe w Warszawie 

Warszawa. H lipca 
Zapowiedziane na niedziele międ^. 

narodowe torowe zawody kolarskie z -
stały spowodu niepogody odwołane 
odbędą się dziś, w poniedziałek. 

Również odwołane zostały wielki' 
zawody pływackie w których mie^r; 
innymi startować też miała znakofl11 

pływaczka węgierska Magda Lenk^' 

h 
te 

Liga śląska 
W Katowicach rozegrany zosta' 

dniu wczorajszym jedyny mecz o yJr 
strzostwo Hgi śląskiej, który PrzYj1VL 
zwycięstwo zespołowi IFC nad 0 6 K a ™ 
wice. w stosunku 4:1 ( 0 U ) . 

Bramki dla zwycięzcy . uzyskŁ 
Herisch (2), Kurzaj'i Spieler. Dla 0 6 JJ 
towice — Kojcik. Sędziował p. Po S I 

z Bileska. Widzów 2 tysiące. 

Zwycięstwo Szraibmafl3 

w Warszawie 
Warszaw'. 14 l'ccfl 

nii 
Z* 

Jako dokończenie mistrzostw vh 
wackich Warszawy odbytych w Ciey 
cinku odbył się bieg na 1 5 0 0 mtr. Z*$B 
czony zwycięstwem Szraibmana I ^ 
gja) w czasie 2 3 . 1 2 przed swym I < 0 ' C Ł 

klubowym Zubowiczem. 

W2 

> 



IBS 

Nr. 192-
15.VI1 1935; :Str 7 

Hakoah zdegradowany do ki . B 
zwycięstwo Ł.K.S-U nad S.K.S-em.-Porażka WIMY 

w Pabjanicach lal d n , u w c z o r » I » z y m zakończone zostały 
pstrzostwa piłkarskie Masy A. które przynlo-
U wysokocyłrowe zwycięstwo iaworytorn. 
i *»«o rodzaju niespodzianka przyniósł mecz "OLANLCKL. Typowana na wicemistrza okręgu 
, ru*yna WIMY. pokonana została w wysokim 
. w«unku przez Pabianickie Towarzystwo Cy-
^"'Ww, które na własnom boisku przegrało za-

okręgu Union. «a*le Jeden mecz do mistrza 
m l j c O f ^ g u . 

n r z e i*v l a m e m zainteresowaniom cieszyły sks 
n i e tli" jąkania SKS — ŁKS.. Ib ł WKS. — Hakoah. 

^fwa LKS-u pokonała strzelców zdecydo-
Z I 1 ^ rtiw'6' 8 p o n , e w a t Hakoah przegrał spotkanie 

grają ^ wKS-era, do klasy B. spada zespół żydowski 
, uzy5 h r ^lojlęcloletnlm pobycie w nalwyższej kla-
nin. n^okręgowel . 

W 40 \ Ostatecrna 

V W K L U B. 
c w l c Z * t < ) PNION

 Touring 

tabela klasy A przedstawia się 

mm 
4) PTC 

2:10«W.KkSs 
ąc zesf Makkabi 

ł Kosf 
ał slaf 

Glers 
18 
18 
18 
18 
18 
18 
18 
18 
18 
18 

Pkt. 
33 
26 
25 
22 
19 
16 
14 
10 

9 
6 

St. br. 
66:10 
68:21 
45:25 
41:37 
26:31 
46:40 
35:36 
16:61 
17:36 
17:78 

zdobywając bramkę przez Lećniłńskie-
go. 

Wyrównujący punkt dla PTC zdo
był Kopacki. W drugiej połowie opada 
WIMA ze sił. Miejscowi atakują bez 
przerwy, zdobywając dalsze trzv bram 
ki zę strzałów: Olszty (2) i Kostowskie 
go. 

Sędziował p. Andrzejak z Łodzi. 
W PTC wyróżnili sie: Milczarek 1 

Kostowski, w WIMIE — Lećmiński i 
bramkarz. 

ŁT.S 6 . - Makkabi 7:1(5:1) 
Łatwe, lecz nieco za wysokie cyfrowo zwy

cięstwo, odnieśli Biatoczarni nad drużyną Mak
kabi, występującą do zawodów z pięcioma re
zerwowym. ŁTSG wystąpił bez- Lassa. Pał 
czewskiego, Królewieckiego i Radomskiego z 
Vo!gtem w ataku i Pogodzińskim w obronie. O 

Ile do przerwy grali zwycięzcy dobrze, to po 
zmianie stren opadli na siłach i nie grzeszyli w 
tej fazie zawodów grą fair. Stosunkowo najle
piej wypadł występ Voigta, natomiast Pogo
dziński zawiódł. 

Makakbi, grająca bez Garelika, Rotapla, 
Chumeca, Szajniaka i Rubinsztejna walczyła 
bez serca. Na wysokości zadania stanęli jedynie 
Lubllńskl, Korn i Freidenrelch, reszta słaba. 

Przebieg gry toczył się z przewagą ŁTSG. 
Bramki dla Bialoczerwonych zdobyli: Voigt 

(4) i Pij (3), honorowy punkt dla Makkabi był 
dziełem Kona, grającego w ataku do przerwy, 
a później w obronie. 

Sam przebieg zawodów nie wypadł zbyt In
teresująco i stał na niskim poziomie. Rozmokły 
teren utrudniał w wysokim stopniu grę. Będą
ca w lepszej kondycji fizycznej drużyna ŁTSG 
miała duży handicap, który wykorzystała w 
zupełności. 

Sędziował p. Z. Kowalski-
Przedmecz rezerw nie odbył się, gdyż dru

żyna Makakbi zrezygnowała z rozegrania spot
kania, oddając przeciwnikowi punkty wal-
cowerem. 

Dzień sportu 
robotniczego w Piotrkowie 

Z okazji 10-lecla istnienia robotniczych zwią 
zków sportowych, odbył się w Piotrkowie dzień 
sportu robotniczego, który miał przebieg do
prawdy imponujący. W święcie tem brały 
udział zespoły piotrkowskie Ruch, Hapoel i 
Skra, tomaszowska Lechja, łódzki Widzew i 
reprezentacja Śląska. 

W godzinach przedpołudniowych rozegrany 
został błyskawiczny turniej siódemkowy, na 
którym uzyskano następujące wyniki: Ruch— 
Hapoel 2:0 (1:0), Widzew — Skra 0:0 i Widzew 
— Hapoel 1:0. 

Jedyną bramkę dla Widzewa zdobył Kwiat
kowski. 

Popołudniu odbyło się spotkanie reprezenta
cyjnych zespołów Śląska i Łodzi, zakończone 
wynikiem remisowym 2:2 (2:0). 

W ogólnej punktacji święta pierwsze miejsce 
zajęła Łódź 67 pkit. przed Śląskiem 62 pkt. i 
Piotrkowem 58 punktów. 

Nordja remisuje 
z K.S. Tramwajarze 

W meczu o mistrzostwo klasy C, ro
zegranym w dniu wczorajszym Nordja 
uzyskała nieoczekiwanie wynik remi
sowy 2:2 (2::2:) z KS. Tramwajarze. 

Obie bramki dla Nordji uzyskał naj
lepszy zawodnik w drużynie Goldberg. 

Mistrzostwa Polski pań w Krakowie 
Stadjon (Chorzów) nadal na czele klubów polskich 

tM$— Hakoah 6:1 (2:0) 
decydującego spotkania o iitrzy-

ża 
(3:0) 

4 lipca, 
ilkarstt 

Ikj n '£ się w klsie A wystąpił Hakoah 
C Gertla i Morgenszterna z nowona-
A t̂ti zawodnikiem sosnowieckim Erli 
iS n ł - W WKS-ie grało również kilku 
j^rwowych. Przebieg grv wykazał 
tJ^ną przewagę wojskowych zwlasz 

pierwszej polowie meczu- Ha-
(LL]FAJ: broni,się, dzielnie jednakże bram-
l V kf.Boret 

w. 

<a WSI zwy 
lale z 

ensztajn puszcza fatalnie dwie 
- Stan ten trwa do przerwy, 

Pr M 0 zmianie pól atakuje początkowo 
Hjj °^h, lecz slaby atak n ie jest w sta-
De Ne zdziałać. WKS mając ułatwio-
bJ^danie z powodu słabo grającej o-BJTY zdobywa jeszcze czterv bramki, 
byj 2 a s gdy Hakoahowl udaie się zdo-

2*aledwie jedną ze strzału Pressera. 
5a znaczyć wypada, że Hakoah grał 

H 0J^Siej połowie w dziesiątkę bez 
p U z j o w a n e g o Zysmana. 

stanów'1'1 J?i6]HPEM bramkowym d l a WKS-u po-
i eco t,sic: Q o l i s z ®> przygoński, Q i e ' 
sób z P ^ i ' Kamiński i Włodarczyk. Sędzio-
niedzyn*: p l Winiarski, 
ol-iej F 

na 
dę 
lipca. 

:zasie IF 

Drugi dzień mistrzostw lekkoatlety
cznych Polski pań odbywał się w fatal
nych warunkach atmosferycznych. Nie
mal przez cały czas padał ulewny 
deszcz, mimo to jednak zawody dopro
wadzone zostały do końca. 

W drugim dniu odbyła się jako pierw
sza konkurencja finał 80 metrów przez 
płotki, w którym pierwsze miejsce zaję
ła Freiwaldówna w czasie 12;4 wyrów
nując tem samem rekord Polski. Drugie 
miejsce Hofmanówna, trzecie Świder
ska. 

Następnie odbył się rzut dyskiem, w 
,którym prowadzenie,,objęła odrazu re-
kordzistka świata Wajsówna rzutem 
około 3S metrów. Tuż za nią uplasowała 
się Cejzikowa i Gackowska. W rozgryw 
ce finałowej pierwsze miejsce zajęła 
Wajsówna rzutem 37,74, drugie Cejzi
kowa 36,02, Gackowska 35,12, 

800 metrów: Po wyjściu z dołków 
prowadzenie objęła Nowacka, lecz dopę 
dza ją Świderska, która w drugiem okrą 
żeniu wychodzi na pierwsze miejsce i 
posuwa się o kilka metrów naprzód. Na 
taśmę wpada jako pierwsza Swiderska 
w 2,33, druga Horszteinówna 2,37,4, No
wacka 2.39,4. 

JS.| b—S.K.S. 3:0 (2:0) 
TV.° spotkania ze Strzeleckim K. S., 

wie 
lipca 

i mieó% 
irskie «5 
wołane 
k. 
i wieljjj 
h mied?il 
snakoifl; 

Lenkę* 

spotkania ze Strzeleckim K. S., 
hZ zadecydować miało o pozostaniu 

ŁKS-u w szeregach A klasy 
SRA- czerwoni z wolą zwycięstwa 
V?,ą.c niezwykle ambitnie spotkanie to 
f#J zasłużenie. 

ic był zespołem lepszym i miał 
Nai l z g r y > ^ała d r u z v n a czerwonych 

zosta ' 
ecz o } 

i 06 Kał<1 
uzys l i 

)la 06 K 
p. Pos"c 

I I rca 
>stw V[L 

itr, 
na 
m 

etn „, a rdzo dobrze, a przedewszyst 
- V skutec--'- — 

<e* t y m 

?kutecznie, przyczem wyróżniła 
& i s z t n i c y strzelali często, a co najważ 
^ e celnie na bramkę przeciwnika, 

it J^eleckl K. S. dla którego mecz ten 
Hy^ał najmniejszego nawet znaczenia 
| M I n 'e mógł już • zmienić jego po 

Ł ^ M ( t a b e l i g r a I s l a b 0 , P ° d o b n i e 

H\ t \ k a niu zeszlotygodniowem z Mak-
^ t h ] r 0 P r z c rwy zdobywa ŁKS dwie 

'elło 2 6 s t r z a l ó w Sędziwego i Wisław 

t-i^ij-ie z graczy ligowych grali 
r°nie c z w D r a r n c e i Gałecki na 

^Wziował p. Grabowski. 

razem linja ataku, której 

*Dott t £^ e"Ń sr&l słabo, podobnie jak 

\ Q' a wynik dnia ustala po przer-
p^ 2 c zebliński, zdobywając trzecią 

•WINA 4:1 (1:1) 
\ ) r . Pabianice, 14 lipca. 

5k0J'sieisze spotkanie WIMY z PTC 
etb ' ° s ' e zasłużonem zwycię-

\ a j zespołu miejscowego, który gó-
\ ^ , Z nacznie nad przeciwnikiem 

^ °m ie w drugiej połowie. 
P r ze r w y więcej z gry ma WjŁMA 

łużowa uzyskując czas 12,6, druga Ba-
tiukówna 13.8. W drugim przedbiegu — 
Walasiewiczówna 12 sekund, drugie — 
Piasecka 13,9. W trzecim przedbiegu 
Książkiewiczówna 13,2, drugie Mondra-
lówna 13,4. Do finałów zakwalifikowały 
się wszystkie te zawodniczki, finał mię 
dzy niemi wypadł następująco. Pierw
sze miejsce Walasiewiczówna 12 sekund 
która przyszła o cztery metry przed 
drugą. 2) Kałużowa 12,9, trzecia — 
Książkiewiczówna, czwarta Mondra-
lówna, piąta Batiukównn. szóste Pia
secka. 

Zaznaczyć należy, że Batjukówna 
doskonała zawodniczka, startowała z 
chorą nogą i rozbitym kolanem, której 
to choroby nabawiła się na obozie przed 
olimpijskim w Warszawie. Z tego też 
powodu odpadła w skoku w dni. 

Da'ej odbył się skok w dal, który 
zgromadził na starcie 16 zawodniczek. 
W pierwszej kolejce prowadziła Duni-
nówna skokiem 4,90 przed Wenclówną. 
W drugiej kolejce Duninówna poprawia 
swój wynik na 4,98. Również poprawiła 
go Kwaśniewska. 

Rozegrany finał dał następujący wy
nik: 1) Duninówna 4,98, 2) Słonczewska 

Jako da'sze konkurencje odbyły się 4.93, 3) Wenclówną 4,92, 4) Kwaśniew 
przedbiegi na 100 metrów. W pierw- ska 4,84. 5) Freiwaldówna. 
szym przedbiegu zakwalifikowała się Ka Rzut oszczepem. Początkowo prowa 

dzenie objęła Smętkówna rzucając 32.35 
przed Cejzikowa i Kwaśniewską. Kwa
śniewska Jednak w drugiej kolejce po
prawia swój rzut na 34.32 obejmując 
prowadzenie. Finał dał wynik następu
jący: 

1) Kwaśniwska 36,56, 2) Smętkówna 
32.35, 3) Cejzikowa 31.53, 4) Sikorzan-
ka 29.91, 5) Świderska 28.28 i Wojna
rowska 26.08. 

Sztafeta 4x100: Pierwsze miejsce 
Stadjon (Chorzów) w następującym skła 
dzic: Hanyszówna, Sikorzanka, Hofma
nówna Kałużowa czas 55 sekund. Jako 
drugi AZS II Poznań, w czasie 55.0. 
Trzecie Warszawianka, 4) AZS I (Poz
nań), 5) Makkabi (Kraków), 6) Pogoń 
Katowice. 

Sztafeta 4x200. Pierwsze miejsce 
Stadjon (Chorzów) w składzie: Hany
szówna, Sikorzanka. „Różyczka" i Kału
żowa. Czas 1.56.86. Jako drugi AZS I 
(Poznań) 1.57.6, 3) Warszawianka, 4) 
AZS II (Poznań) i Pogoń. 

W punktacji ogólnej pierwsze miejsce 
zajął Stadjon (Chorzów) 101 punktów, 
przed AZS (Poznań) 86. Sokół (Pożnafj) 
41 punktów. Warszawianka 4H PUNKTÓW. 
Grażyna 39 punktów i LKS 29 PUNKTÓW. 

Organizacja zawodów jak na tnkle 
warunki pierwszorzędna. Wszystko <;:'[o 
sprawnie i szybko. Publicrnof.ci w dru
gim dniu znacznie więcej bo ok. 6.00!). 

Lekkoatletyczne mistrzostwa ŁoC 
Zwycięstwo I.K.P. w drugim tygodniu rozgryw l: 
Na stadionie WIMY. odbyło się wczoraj Najlepszą z drużyn byl zespól 1KP., który 

niezwykle interesujące drużynowe spotkanie też wygrał spotkanie z różnicą 117 punktów 
lekkoatletyczne pomiędzy zespołami WIMY, przed IKP. i znajdującym się na trzecim miej-
IKP. 1 Geyera z cyklu spotkań o drużynowe scu Geyerem. 
mistrzostwo okręgu. Zawody te były intere- Na zawodach tych uzyskano naogól prze-
sujące przedewszystkiem ze względu na nie-' clętne wyniki, przyczem jednak poprawiono 
mai zupełnie wyrównane siły wszystkich 3-ch też dwa rekordy okręgowe. Pierwszy w skoku 
startujących zespołów, przyczem niespodzianką wzwyż, a drugi w biegu 110 mtr. przez plotki, 
była tu znakomita postawa drużyny Geyera. Wyniki poszczególrfych konkurencji w ko
po której nlespodziewano się, by potrafiła sta- f lejności w jakich zostały one rozegrane przed-
wić tak dzielnie czoła dwum silnym przeciw-l stawiają się następująco: 
nikoin. Jak się jednak okazało lekkoatleci Ge-| 400 mtr.: Kurpesa (IKP) 56.1, Kucharski (I. 
yera poczynili ostatnieml czasy znaczne postę-i K. P. 56,2, Kupiec (WIMA) 58-2. 
py I 'dzisiaj należą do czołowej klasy łódzkiej. 1 Skok dal: Kucharski (IKP) 619, Brylski „(Ge-

Napierała mistrzem Polski 
W y n i k i k o l a r s k i c h z a w o d ó w szosowych 

Warszawa, 14 lipca. 
Wyścig kolarski o szosowe mistrzo

stwo Polski, rozegrany został w bardzo 
ciężkich warunkach, do czego w pier
wszym rzędzie przyczynił się padający 
niemal bez przerwy deszcz. Wyścig ro
zegrany został na trasie Warszawa — 
Radom — Warszawa, wynoszącej do
kładnie 198 kim. Na starcie stanęło 68 
kolarzy, z których jedynie 50 ukończy 

nem zwycięstwem emigranta francu
skiego Napierały, który poraź pierwszy 
startował w barwach Fortu Bema. Na
pierała wygrał- wyścig w czasie 6.19.20 
przed Oleckim (Iskra) 6.24.21, Kiełbasą 
(Fort Bema) 6.29.30, Konopczyńskim 
(Świt) 6.30, Góralem (Orkan, Warsza
wa), Michalskim (Fort Bema), Ignacza 
kiem (Prąd), Zielińskim (Skoda), Rurań 
skini (Tempo, Wielkie Hajduki), Więc 

lo bieg. Wśród tych, którzy wyścigu kiem (Resursa, Łódź), Tepperem (R. T. 
nie ukończyli znalazł się też łodzianin iS. O., Ruda Pabjanicka), Klujem (H. C. 
Kołodziejczyk. Poza tem z bardziej zna-, P., Poznań), Wackerem (RTSG., Ruda 
nych zawodników nie startowali Kępiak 

liński, Targoński i Stefański. 
Wyścig zakończył się niespodziewa 

Pabjanicka), Łazarczykiem (Victorja, 
Częstochowa) i Jaskulskim (WIMA, 
Łódź). 

yer) 611, Kabadzew (G) 583. 
110 przez płotki: Ośmielak (IKP) w czasie 

rekordowym 18 sek., Bystry (IKP) 19.9. tJoch 
(W) 20.4. Poza konkursem biegał Macics:czyk 
(Sokół), ktry uzyskał czas taki sam Jak I Oś
mielak. 

Rzut oszczepem: Czyżykowski (IKP) 46 55 
Kłodas (WIMA) 43.42, Pnbls (IKP) 44.55. 

5 kim.: Kurpesa (IKP) 16.23.1, Gralewski 
(Geyer) 16.57.2, Rutkowski (G) 17.35.8. 

Skok wzwyż: Ośmielak (IKP) 173 rcko.d 
okręgu Jlepszy od poprzedniego o pól ctm, 
Twardyj(IKP) 169, Anikiejew (WIMA) 164. 

Rzut 'dyskiem: Lange (WIMA) 37.32, Amesz-
czyk (WIMA) 36.30, Kupiecki (Geyer) 33.40. 

100 mtr.: Bystry (IKP) 11,5, Ośmielak (IKP) 
11,7, Kłodas (WIMA) 11.9-

Sztafeta 4Xj,00: IKP. 47.4, Oeyer 48.2 Wima 
48.4. 

Skok o tyczce nie został ukończony, gdyż 
podobnie jak w poprzednim tygodniu tak i tym 
razem tyczka złamała się. Postanowiono jednak 
zaliczyć punkty uzyskane, aż do złamania tycz 
ki 1 uznać mecz za skończony. Pierwsze miej
sce zajął Anikiejew (WIMA) 302, przed By
strym (IKP) 280 i Mielczarkiem (Geyer) 260. 

W ogólnej punktacji IKP. zdobyło 9806 pkt., 
przed WIMA 9689 i Geyerem 9420. 

Na tych samych zawodach dokończono trój-
mecz zeszłotygodniowy to jest rozegrano tycz
kę. Dala ona następujący wynik Macleszczyk I 
(Sokół) 317, Macieszczyk I I (Sokół 307, Bystry 
(Zjednoczone) 260. 

Ostatecznie ŁKS. uzbierał 9851 punktów, 
Zjednoczone 9021 i Sokół 8985. Tak więc Zjed
noczone zakwalifikowało się szczęśliwie do pól-
iinalu, mając nad Sokołem przewagę jedynie 
36 punktów. 
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Zwrot w polityce wewnętrznej Jugosławii 
Partie polityczne zostaną odbudowane. — Powrót ks. Pawła z Bukaresztu 

f ) Plata 

Ateny, 14 i iDca. 
(PAT) Min. Maximos oświadczył 

przedstawicielom prasy, iż obejmuje on 
tekę spraw zagranicznych w, momen
cie, kiedy sytuacja międzynarodowa 

Bukareszt, 14 lipca. j kanie z gen. Kondylisem. 
(PAT) Ks- Paweł odjęchat do Bja-

logrodu dzisiaj o godz. 1 mim 50. 
Białogród, 14 lipca. 

(PAT) Agencja Avala donosi: We
dług informacji prasy aż do chwili ogło 
szenia nowych ustaw politycznych, któ 
re chce wprowadzić rzad Stojadino-
wicza działalność wszystkich' party) 
będzie w dalszym ciągu przerwana. 

(PAT) Król Piotr drugi ofiarował 
25 miljonów dynarów na budowę pom
nika żołnierzy poległych w wielkiej 
wojnie. 

Białogród, 14 lipca. 
(PAT) W Celje w Słowenii odbyła 

się konferencja socjalistów Jugosłowian 
skich, którzy postanowili rozpocząć ak
cję przygotowawczą w kierunku odbu
dowania partji socjalistycznej, skoro 
tylko pozwoli na to nowa ustawa o or
ganizacjach pplitycznych. 

Białogród, 14 lipca. 
(PAT) Zmarł tu wczoraj pre-es ra

dy stanu Dragolub Radowicz. 
Bialogródi 14 lipca. 

(PAT) Grecki minister woiny gen. 
Kondylis przybył wczoraj do Lubiany 
w drodze z Włoch. W Lublanie spotkał 
się z jugosłowiańskim min. woiny gen. 
Ziwkowiczem i po śniadaniu z nim wy
jechał do Bledu. 

Premjer jugosłowiański Stojadino-
wicz w towarzystwie szefa gabineu u-
dał się z Białogrodu do Bledu na spot-

projekt rządowy o utworzeniu minister 
Białogród, 14 lipca. stwa poczt i telegrafów. Projekt został 

Komisja finansowa Skupczy- przyjęy w brzmieniu przedłozonem 
my uchwaljła- dziś większością głosów przez rząd- ________ 

Bałkany zapewniły sobie pokoi 
Oświadczenie nowego greckiego ministra spraw zagranicznych 

linji polityki wytkniętej przez oakty za 
warte w Atenach i w Ankarze. Polity
kę tę będę prowadził w dalszvm cią
gu — mówił Maximos — w ścisłej 
współpracy z ministrami spraw zagra-

zdaje się być bardzo skomplikowana.! nicznych tych państw, które sa z nami 
Bałkany na szczęście zdołały zapewnić \ w sojuszu, 
sobie pokój dzięki temu. że ooszly po 

Delegacja kombatantów angielskie!! 
I»r*«il>if ło do Berlina 

Wagon kolejki linowe! 
spadł w przepaść 

Bukareszt, 14 lip<* 
(Pat). W górach Morceni w P 0^ 

Brasowa wagon kolejki linkowej w 
pełniony turystami oberwał się i 5 1 

w przepaść. Trzech pasażerów z 
na miejscu, a 5rciu odniosło rany. 

Groźny pożar w Rumuni 
Bukareszt, 14 iiPCJ 

(Pat). Ubiegłej nocy w warsztat 
kolejowych w Turn Severin wybjjl 
groźny pożar,- którego odrazu nie u l 
się opanować. Szczegółów katas 
narazie brak. , 

Zgon prof. Myślickiego 
Warszawa. 14 lipca* 

(PAT) Zmar ł 'w Piasecznie dr. FLES 
cy Myślicki, prof- hist. filozofii na < Wska , 
dziale humanistycznym i pedaE'1?1; ^" chm 
nym Wolnej Wszechnicy Piskiej . * °.łanie i 
:'.tk komisji administracyjnej tej c i ' Jakie 

•.^ułka RICY. 
Berlin. 14 lipca. 

(PAT) Dziś w l^zorem przybyła do 
Berlina zapowiadana od dłuższego cza
su delegacja Baitish Legion, największe 
go zrzeszenia anźieisWirih kombatantów 
Delegacja składa się z 5 przedstawicieli 

Bułgarja zawrze 
traktat handlowy z Sowietami 

Sofja, 14 lipca. • 
(Pat). Rozpn :zoly sie tu rokowania 

w sprawie zawarcia układu handlowego 
poirfiędży Bułgarją a ZSRR. Delegacji 
bułgarskiej przewodniczy dyrektor de
partamentu ekonomiczno - konsularne
go Ałtynow, a sowieckiej — ambasador 
Raskolnikow. 

Na dworzec przybyli przedstawione I Cnerlindobcra. 

niemieckich organizaeyj kombatanc-
!' ch oraz zastępca ambasadora Ribben-
tropa dr. Stahmer. W hotelu Kaiserhof, 
gdzie delegacja meszka, odbyło się ofi
cjalne przyjęcie przez przewodniczące 
go związku nisiuieckteh inwalidów 

Samolot pasażerski spłonął 
u rato 

Avenoi opuścił L o n d f e 
Londyn, 14 HPca; 

(Pat). Sekretarz generalny Lig' 
jodów Avenol, opuścił 
udając się do Paryża. 
1 

3 toni JFCTU 

dając się do Paryża. ^ _ I o . rw,' 

ieście porno* 
najb iednie jszy 1 ^ 

ŻE P 

KJ J 

N»DRE NSK 

a nic 
Isynji 

Pot Pras 

Sztokholm, 14 lipca. | cem. 10 pasażerów zdołało się 

(Pat). Holenderski samolot pasażer-: m j l i m t ^mim^ymi^mąmMMMimimsa 

ski. utrzymujący stałą komunikację naj • _ _, 
linji Amsterdam - Mehnoe, który wy - | CŁLLLLLJ9 P O F L W O O ^ ^ 

96 okręgów ucierpiało od powodzi. — Groźna sutuacja w Ha^NKI 
Szanghaj, 14 lioca- i Dotychczas uchplaj) od PCWTĴ  

(PAT) Z Nankinu donoszą: Według] okręgów prowincji Hnan, rhipei. M 

startował z Amsterdamu wskutek dc-J 
fektu silnika zmuszony był wrócić na 
lotnisko, amsterdamskie., Podczas lądo
wania aparat uderzył skrzydłem o zie
mię, skapotował i w jednej chwili' sta
nął w płomieniach. -4-ch członków za
łogi i 2-ch pasażerów spaliło się żyw- podobne do tych z r. 1931 

\l.'adomości, nadchodzącycV z różnych j sl, Czckiang. Sytaa^a w Hankou 
prowincyj,' wylew rzeki Jai).g-Tsc-K'iaug S'<; groźna, gdyż -tamy w kliku 
ir:cże przybrać katastrofalne rozmiary,J scach zostały przerwani 

* ff DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne 
i weneryczne 

Nawro t 7 te i . 128-07 
od 10—12 1 5—7-eJ. 

Dr. MED. 

L I . BERMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
CEGIELNIANA 15 Telef- 149-07 

przyjm. od 8—11 i od 6—9 w. W 
niedziele i święta od 9—1 pp. 

DOKTOR 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 PP., . 
w niedziele 1 święta od 10—li 

Dr. BRAUN 
POWRÓCI! 

Spec. chor. skórnych I wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej i od 4—8 wiecz. 

Cegielniana 4, tel. 100-57 

Samochodowy 
numer rejestracyjny 

ŁD 835 

fe-im 

pj|Kn'ec: 

V 0 

SjiJioąi 
przedni (wąski) zgubiono* 
Uprasza się znalazcę 0 

zwrot za wynagrodzenie"1 Rty ,r< 
do administr. ..Republi_i>1ll,. "°t 

adi K R 
K 
% 
100 

obeznani z branża, dla sprzea''*! r r 

padków wełnianych i bawe" 
dla przemysłu tekstylnego 

POSZUKIWANI. 
W. Schwartz, Paris, 13, 

pliers 6. ^LYIEL 

płatny dn. 15 lipca 1935 r 
szem unieważnia się 

R e k l a m ą zdobędz iesz ś w i a t ! Ogłasza jc ie s ię 
t y l k o p r z e z akwizyc ję og łoszeń F U C H S A, 
P i o t r k o w s k a 5 0 , t e l , 121-36 

ZGUBIONO weksel na zl. 5l» JL̂ e d' 
stawienia T. Milewicza, Sród"*jr^ISklC] 
14 na zlec. FaiKcnbaum, I-i*-""1 !̂«ych n 

| 

u lokatora Stanisława Ankĉ L
 S^ II 

ul. 11-go Listopada 37a, Admi'"- , A 
,Jo 5 

CENTRUM, pokój umeblowani | 
H7IPini.m nipkrępuiacem *L t K r z P o 

Piotrkowska V'J$n\ 

<lf'*L$KJ 
DZIS, godz. 15, odbędzie się 
ruchomości oszacowanych ną ^ 1 ^ , , . 

do oddania 
H-gie P . m-

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub subr 

lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru-
;homość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszulcać pracownika — niechaj pc-' 
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

1 POKÓJ z kuchnia z balkonem i wo
dociąg, 1 piętrb; 
1 POKÓJ z balkonem 1 wodociąg 
I I I piętro, Pomorska 145 do wynajęcia^ 

ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania 
przy ul- Piasecznej Nr. 20. 

DOBRZE sytuowanemu panu wynaj
mę pokój (telefon, łazienka), Piotr
kowska 80. m. 2- Oglądać można od 
2—4-ei i 8—9-ej wieczór. 

BUCHALTER-bilansista na stanowisku 
przyjmuje do prowadzenia księgi han
dlowe. Za uznanie ksiąg gwarantuje 
kaucją, Leon Krell, Piotrkowska 79, 
m. 40, tel. 145-64. , 

WYKWlNTg||K C J SZYJĘ 

reperacje 1 szycie po oo" w(j 
ul. 6-go Sierpnia 

m, 16 , I I I p 

om 

BIEUZNĘMĘSH"f^ 
po cenach bardzo nisk'^; \ . W u 

Przyjmuję również ws?.<^> <H 0 j 

! M : F ^ : ^ 5 G : S^EKREG ŁG StfttSL ^SSATt S^SSfZSSf^ 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
W Polsce z l 5—. „Republika" 1 „l:x-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28(1 min. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGLOSZF.N: Zwyczajne \ 2 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm- Nekrolog; — 40 gr. za wiersz mm: Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1,20, Opisowe w tekście redakc;,'-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. dioźej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe-
aryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje bedą uwzględnia"' , 
o ile wniesione będą najpóźniej w ć,ai

g I 
tygodnia od ukazania sie plerwsz^g 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukaza"' 
się drugiego z rzędu ogłoszenia f i T.e 

mej treści co pierwsze- — Omyłki, k' 0' 
zasadniczo nie zmieniają treści OR IO- '^ 
nia nie upoważniają do żądania z"<vr 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia, 

(NU 

U wydawcę; Wydawn. ..Repui.-.k,-. Sp- , o * , odp. Wacław - REKTOR odp. Wacław Smó.skl. Druk ..Republiki" W Łod.1. Piotrkowska 49 i 64. 
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